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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor,, kwartalnie 6 kof., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor, W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w ,nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 bal, 
ua numeru poniedziałkowego 4 B- 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuję 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 
numerątorów. Zamiejscowe ogło 


Na fałszywej drodze. 


Dr Alfred Ebenhoch, były minister, może 
przyszły minister, wymieniany jako główny 
kandydat do godności prezydenta Izby — wy- 
bitny polityk katolicki, słowem człowiek bar- 
dzo kompetentny do oceniania wszystkich 
odmian i tajemnic polityki austryackiej, za- 
brał głos w „Reichspost*, dla rozważenia 
obecnej sytuacyi. Z wielkiem zajęciem roz- 
poczęliśmy lekturę tego artykułu, po odczy- 
taniu doznaliśmy pewnego rozczarowania. 
Nie dlatego, żeby myśli wyrażone przez Dra 
Ebenhocha były błahe lub płytkie, lub żeby 
ocena sytuacyi była fałszywą, ale ponieważ 
brakuje tam ściśle określonego lekarstwa na 
ciężkie przesilenie, które przebywamy. Dr 
Ebenboch bardzo słusznie wskazuje, że par- 
łament sam sobie grób kopie i nader wy- 
mowne przypomina wszystkie zgubne na- 
stępstwa nadwerężenia zasady parłamenta- 
ryzmu. Godzi się jednak zauważyć, że winy 
nie ponoszą w równej mierze wszystkie 
stronnictwa Izby. Jeżeli bowiem wszyst- 
kie zdradzały równy brak energii w odpar- 
ciu zuchwałych zamachów garści krzykaczy 
ł awanturników terroryzujących lzbę — to 
przecież obstrukcya jest smutną specyalno- 
ścią kilku drobnych grup, które chyba Dr 
Ebenhoch doskonale zna i które umie oce- 
nić według ich prawdziwej wartości. Otóż w 
uwagach szanownego ministra nie znaleźli- 
śmy ani słowa potępienia lub przestrogi skie- 
rowanego np. w stronę Wolffa i jego kam- 
ratów. Wiemy niestety, że partya chrześci- 
jańsko-socyalna, którą radzibyśmy widzieli u 
steru rządów, musi liczyć się z szowinizinem 
niemieckim, rozbudzonym przezagitacyę z Prus 
płynącą; — niemiłym tego objawem było u- 
chwalenie przez sejm dolno-austryacki t. zw. 
lex Aksman, drażniącego ambicyę i uczucia 
narodowe Czechów — ale nawet uznając pan- 
germanizm jako chorobę zbyt rozpowsze- 
chnioną, aby ją lekceważyć — jeszcze chyba 
niema konieczności do oszczędzania kliki 
Wolffa, demagogicznej, antyaustryackiej, an- 
tykatolickiej a wreszcie i antyspołecznej, któ- 
ra zresztą jest groźna tylko przez swą bez- 
czelność i nie liczenie się z żadnymi wzglę- 
dami. To też, gdyby z poważnej niemieckiej 
strony, a zwłaszcza z ust polityka tej miary, 
co Dr Ebenhoch padło słowo surowego po- 
tępienia postępowania Wolffa i jemu „APS 
bnych awanturników, byłby to duży : r A 
naprzód na drodze otrzeźwienia 
opinii niemieckiej, tej mianowicie Jej 
Części, która jeszcze mimo wszystko e : 
w Wolffie przedstawiciela kierunku „narodo 
wego“. w. 

Wartua chrześcijańsko-socyalna nie jest 
ani mniej niemiecką, ani mniej patryotyczną 
od wszechniemców, ale jest także stronni- 
ctwem austryackiem i rozumie dobrze, Że 
w państwie zaludnionem niemal w 2/, CZęŚ- 
ciach przez narody nieniemieckie, program 
Wolffa jest szaleństwem, nie mówiąc o tem, 
że Jest podeptaniem wszystkich zasad sprawie- 
dliwości. Jeżeli zatem rozpoczyna się grunto- 
wne poszukiwanie winowajców obecnych, pra- 
wie rozpaczliwych stosunków, pierwsza uwa- 


M. ARCYBASZEW. 


PODCHORAZY GOŁOŁOBÓW. 


PRZEŁOŻYŁ Z ROSYJSKIEGO 
MICHAŁ NATKANIEC. 


— Wł Iwanowicz rozłożył ręce. Nie uwa- 
łał już podchorążego za waryata, Í Ei 
nie mógł zdać sobie sprawy, czy to, co 
Wi podchorąży ma jakiś sens — ale w du- 
Szy było mu ciężko i jakiś groźny, wewnę- 
trzny, jeszcze nie zrozumiały sens lego Wszy- 
Btkiego, co mu się wydarzyło, poruszał się 
we Wszystkiem: i w stawach podchorążego: 

W ciężkiem świetle lampy V w nim samym 
ezmyśinym, pustym pokoju. 
noże i hie te O À czy pan 
ema zagrobowego Życia | 
agoa tego nie mogę wiedzieć — 0dpo- 
«ah Golołobów i kiwnął głową. — No 
8 to wszystko jedno. 
— Wszy bn ag” li nie ma, to 
Ystko i — jeże a, 
Ara zginie, Ę jeżeli Niż jakiekolwiekby 
a duch mój zginie—akcentując słowo 
pac » Potwierdził podchorąży. Ja zginę. Czy 
gdzie duch mój świętym później w raju, lub 
E zesznikiom w piekle, czy przejdzie w inny 
M T — ja, właśnie ja — moje wady, nawy- 
nenia, Śmieszne i piękne osobliwości, moje 
dy pienie, mój rozum, moja głupota, moje 
co wiadczenie i moja niewiedza, wszystko t0, 
ki było właśnie podchorążym pieszego puł- 
U, człowiekiem Gołołobowym, wszystko to 
Łcześnie. Powstanie 
® Gołołobow. 


wia, że ni 


wszystko, co chcesz, Ale a 


GLOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz, 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


ga musi być zwrócona na w8szec hniem- 


ców i tych, którzy za nimi stoją. Bo do- 


piero po ustaleniu przyczyny, imoźżna przejść 
do obmyślenia środków zaradczych parlamen- 
tarnego nieadornagania... Takiej męskiej po- 


stawy mamy prawo oczekiwać od najwięk- 


szego i najsilnieszego stronnictwa, które może 
mieć słusznie pretensyę do tego, by je uwa- 
żano za przedstawicieli olbrzymiej większości 
austryackich Niemców. 


Dr Ebenhoch wskazuje jako lekarstwo 
skupienie się stronnictw około bar. Bie- 
nertha. Pozwolimy sobie zauważyć, że rada 


jest zbyt ogólnikowa! Gdyby wszyst- 


kie stronnictwa, zatem tak wszechniemcy 
i czescy radykaliści przystąpili do rządowej 


iokszości, nie byłoby najmniejszej gwaran- 
= ch, do trwałości podobnej kombinacyi, 


która rozbiłaby się odrazu przy pierwszem 


starciu. Nie sądzimy też, aby Dr Ebenhoch 
doradzał takie zszeregowanie. 4 chwilą zaś 


wykluczania z przyszłej większości żywio- 


łów demagogicznych trzeba się zdecy- 
dować na zaciętą i decydującą walkę z nie- 

5 ©) 
sd się nie ostoi; — wszechniemcy nie 
zgodzą się nigdy na tę reformę. „Czy Izba 
ma siłę, aby ten bunt garści ludzi, prawie 
niepoczytalnych, zgnieść gruntownie i bez 
wahania? Miaaby ją, gdyby partya chrześci- 
jańsko-socyalna okazała do tego chęć nie- 


wątpliwą. 


Bez reformy regulaminu parla- 


I w tym kierunku wywody dr. Ebenhocha 


są niezupełne. 


Z chaosu parlamentarnego. 


(b.) Izba poselska młóci dalej wnioski na- 
glące, któremi droga do pożytecznej pracy 


parlamentarnej zawalona na tygodnie, a któ- 


rych liczba zwiększa się z dnia na dzień. 
Pocieszano się, że tymczasem pracować będą 


komisye; tymczasem w komisyach daje 
się spostrzegać taka sama stagnacya i brak 


chęci do pracy. Naprężenie czesko-nie- 


mieckie oddziaływa paraliżująco na całe po- 
łożenie parlamentarne, a naprężenie to przez 
ministeryalne rozporządzenie pocztowe jesz- 
cze się zaostrzyło. Okoliczność, iż rząd po- 
szedł w niem drogą środkową, wywołało nie- 
zadowolenie u obydwóch stron interesowa- 
nych, niezadowolenie potęgujące się co- 


raz bardziej wskutek agitacyi skrajnych ży- 


wiołów i poduszczań prasy. Radykalne stron- 
nictwa niemieckie uważają rzeczone rozpo- 


rządzenie, jako rzuconą im rękawicę, a w 


Czechach jak mnie zapewniano z bardzo po- 
ważnej strony, zanosi się na wielką burzę. 
Z tego wynika na pewno, że zamiast czesko- 


iemiecki zbliżenia, zamiast zawieszenia 

AIG bar. Bienerth zdążał naprzód 
za pomocą ankiety ugodowej, następnie zaś 
na podstawie bezpośredniego przedłożenia 
lzbie poselskiej swoich projekto yansi u- 
godowych, doczekamy się już oe o„jeszczo 
zapalczywszej wojny CZe8 emka 
ckiej, co naturalnie oznacza nie mate p 


orszenie ogólnej sytuacyi. y 
f Nie dziw przeto, iż po kuloarach parla 


Wł. Iwanowicz czuł się i fizyc 
Nogi pod nim drżały, głowa go O i 
było mu smutno, przykro, ciężko i strasznie 
pusto. : 

„Niech jego dyabli* — pomyślał — „To 
waryat, przy nim sam zwaryujesz*. aA 

— Bądźcie zdrowi — krótko rzucił i 

stał, jakby go kto pchnął. 
x Gołołobow też powstał i jak przedtem 
ecznie powiedział : 
— Bądźcie zdrowi! 
Wł Iwanowicz włożył palto, kapelusz, ka- 
losze, wziął laskę i nie patrząc na podcho- 
dał mu rękę. d , 
ej szli “tailh do ciemnej sieni, gdzie 
ko tak samo i jeszcze silniej pachło 
PERE i drożdżami — i Gołoło- 
ciepłym chlebem 1 i 
bow otworzył drzwi na ulicę. ] 
— Bądźcie zdrowi -- jeszcze raz powie- 


i icz. 
0 TY | cierinój sieni odpowiedział: 


je zdrowi. i 
Wi p ira > ostrożnie, próbując laskę, 
s sie ciężko z ganku. 
(PO id by wam naprawdę to w glo- 
mie weszło z nudów, —, wesoło, jak mu 
siĘ wydawało, a w rzeczywistości wcale nie 
b 


wesoło odezwał się WŁ Iwanowicz. 


grz 


GDN || oświadczyłem, że takie są moje 
pra Żegnajcie! prawie ze zło- 


} WŁ Iwanowicz i ledwo, że nie 


ścią krzykrą gię od ganku. 


biegiem puścił 
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szał, jak skrzypnęły 
imie Aa ulicę. Deszcz 
Lecz jemu to 
zesunął czap- 


Wł lwanowic 
++ spiesznie podążył p: 

r Sytię i wiatr jj Ez 

prawiało przyjemność i nawe 


r È i ierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny rar 
„Głosu Narodu”, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za p 
- =" pk M a a ak A Ei raz. Nekrologi ltd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 
szenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. $chalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berilaie F. E. 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


mentu krążą różne pogłoski, mniej lub wię- 
cej prawdopodobne, nieraz tak fantastyczne 
i dziwne, że uważać by je można sa objaw 
psychopatyczny.. Przeważnie panuje w ko- 
łach poselskich przeświadczenie, że prezy- 
dentura gabinetowa bar. Bienertha nie utrzy- 
ma się długó, a w ślad za tem wymieniają 


już nawet jego domniemanych następców — 


jedni bar. Becka, drudzy — dr Kórbera, 
igszcze osobistości, Dziś jeden z po- 
słów, któr$tśma bliskie stosunki z osobami 
z otoczenia następcy tronu arcyksięcia Fran- 
ciszka F rdynanda, przyniósł do parlamentu 
wiadomość, iż spuściznę po bar. Bienercie 


inni inne 


ina napewno objąć dr Kórber. Wiadomość 


ta, lubo pochodząca z „dobrego źródła“, spo- 


tkała się z powątpiewaniem w poważnych 


kołach poselskich, które uważają powołanie 


tego  skompromitowanego męża Stanu, za 
wręcz niemożebne. Natomiast wieści © pono- 
wnem powołaniu bar. Becka do steru rządu 
znajdują więcej wiary. 


Becka nie były tak rozprzężone, jak obecnie, 
a w Bzczególności stosunki niemiecko-cze- 
skie mniej były napięte. 

Pewien bardzo poważny członek Koła pol- 
skiego, gdy porównywano położenie za bar. 
Becka z obecnem, a bar. Becka z bar. Biener- 
them, wyraził się żartobliwie: „Zamienił stry- 
jek siekierkę na kijek*. Gdy na to zauważo- 


no z innej strony, iż mianowanie bar. Bie- 


nertha prezydentem gabinetu nastąpiło na 


propozycyę uczynioną koronie przez barona 


Becka, odparł pierwszy : 


— Tak, br. Beck polecił koronie istotnie 
br. Bienertha na pierwszem miejscu, w prze- 


świadczeniu, że sam znów — będzie jego na- 
stępcą. 


Z innej strony znów nie tają wątpliwo- 
ści co do powrotu br. Becka do steru rządu, 
co głównie tem uzasadniają, że br. Beck po- 
siada w obiegu dużo obietnic niezeskonto- 
wanych. Lecz na to odpowiadają, że dawniej- 
sze jego obietnice straciły z jego ustąpieniem 
walor i każdy nowy rząd — nowe daje obie- 


tnice, zastosowane do okoliczności. 


Nie powtarzam wszystkich krążących po- 
głosek. Są one atoli bądź co bądź znamienne 
dla bieżącej chwili, cechujące wielką niepe- 


wność położenia. 


Jeden z dzienników wiedeńskich, miewa- 


jący zwykle dobre informacye, zwraca uwa- 


gę, że br. Bienerth posiada upoważnienie ce- 
sarskie do utworzenia gabinetu urzędni- 
czego i grozi przy tem parlamentowi, że 


jeźli okaże się niezdolnym do pracy pozyty- 
wnej, będzie rozwiązany. Co do mnie 
atoli sądzę, że to — strachy na Lachy, po- 
chodzące z oficyny biura prasowego. Br. Bie- 
nerth bowiem miał istotnie cesarskie upo- 
ważnienie do utworzenia gabinetu urzędni- 
czego i zrobił przecież już z niego użytek, 
tworząc po niepowodzeniach pamiętnej nocy 
listopadowej obecny gabinet szefów sekcyj- 
nych. Co się zaś tyczy rozwiązania lzby, to 
wątpię, czy br. Bienerth, lubujący się w pół- 
środkach, zdobyłby się na taki krok rady- 
kalny. 

O losie gabinetu rozstrzygną dopiero roz- 
prawy w komisyach — sprawa ustawy ane- 


Zgodnie bowiem 
stwierdzają, że stosunki za rządów barona 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


ksyjnej i sprawa kontyngentu rekrutów. Mo- 
żnaby przypuszczać, że br. Bienerth ucieknie 
się i przy tych sprawach do groźby rozwią- 
zania Izby, dzięki której już dwukrotnie od- 
niósł zwycięstwo w parlamencie. Jednak obe- 
cnie zmieniły się stosunki bardzo znacznie 
na niekorzyść gabinetu szefów sekcyjnych. 
Wówczas otaczał prezydenta gabinetu rodzaj 
„Prestige“, nowy gabinet zdawał się posiadać 
siłę, opartą na pełnym zaufaniu kocony. 
Nimbus — ten obecnie już rozpłynął się jak 
mgła, z po za której ukazała się miast gro- 
mów — nieporadność w niejednym kierun- 
ku. Z tego znów wynika, że dziś parlament, 
jakimkolwiek jest, przedstawia się jako czyn- 
nik silniejszy, aniżeli rząd, i że jeśli sprawy 
staną na ostrzu noża i przyjdzie do przesi- 
lenia, obejmie ono podług wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa rząd, a nieparłament. 


Reorganizacya 
kolei państwowych. 
IL 

Kreo wanieikrajowych dyrekcyi kolejowych 
jako pośredniej instancyi między ministerst- 
wem, a istniejącemi już dyrekcyami kolei 
państw. musiałoby przedewszystkiem Spowo- 
dować rozwiązanie i zniesienie tych ostatnich, 
gdyż w takim razie okazałyby się one w 
niedługiej przyszłości jako instytucya zupełnie 
niepotrzebna. Miejsce więc dzisiejszych, przy- 
jętych we wszystkich państwach europej- 
skich stosunkowo niewiełkich pod względem 
terytoryalnym, że się tak wyrazimy, okrę- 
gowych czternastu dyrekcyi kolejowych, które 
okazały się zawsze dotąd w praktyce jako 
bardzo dobre jednostki administracyjne, za- 
jęłyby w całem państwie, które będzie nie- 
długo już miało 18.000 kilometrów sieci ko- 
lejowych, trzy nowe jednostki admi- 
nistracyjne t. j. wspomniane wyżej kra- 
jowe dyrekcye kolejowe, a więc ciała pod 
względem terytoryałnym absolutnie za 
wielkie, aby mogły |należycie, skutecznie 
i sprawnie funkcyonować. Gdyby nawet po 
zaprowadzeniu krajowych dyrekcyi kolejo- 
wych utrzymały się dziś istniejące u nas dy- 
rekcye kolejowe, to znaczenie ich i liczba 
ich personału musiałyby być zredukowane 
do minimum. Zamiast trzech istniejących w 
naszym kraju dyrekcyi (przy nowej organi- 
zacyi musianoby utworzyć jeszcze jedną 
dyrekcyęwewschodniejczęścikra- 
ju) o stosunkowo dość wielkim zakresie dzia- 
łania w przyszłości i licznym personalu otrzy- 
malibyśmy wprawdzie w Galicyi, w razie u- 
tworzenia krajowej dyrekcyi kolejowej we 
Lwowie, jednę nową władzę centralną, ale 
odbyłoby się to kosztem Krakowa, Sta- 
nisławowa, a po części nawet i samego 
Lwowa, w których to miastach musiały by 
dziś istniejące dyrekcye kolejowe być albo 
zupełnie zniesione, albo conajmniej znacznie 
okrojone. Jeżeli zadamy sobie pytanie, co jest 
Korzystniejszem dla kraju, czy żeby miał w 
trzech lub czterech punktach trzy względnie 
cztery dyrekcye o wielkim zakresie 
działania i licznym personalu i in- 
stytucyę pod względem aparatu gospodarczo- 


znie źle. — |kę na tył głowy. Czoło miał ciężkie i spoco- 
bolała — ij ne. Raz tylko oglądnął się i daleko już za 


sobą spostrzegł plamę oświeconego okna, nie 
ruchomo tkwiącą w ciemnej mgle nocnego 
deszczu. s 

Dyabeł wie, co to takiego ! nie pojmu- 
jąc, powtarzał sam sobie głośno, szłapiąc po 
błocie i czując, że prawy but cały w wodzie. 

Sam nie mógł pojąć, czy wszystko to, co 
było, seryo było, czy tylko z głupoty i to 
nie wiadomo nawet z czyjej strony pocho- 
dziła ona. Lecz dlaczegoś nie wydawało mu 
się już, że głupota, o ile ona była, pochodzi- 
ła ze strony podchorążego. Cała rozmowa 
przedstawiała mu się jako ciężki sen, a na- 
wet nie sen, a wprost czemś w rodzaju ja- 
dowitego, ciężkiego zaduchu. 

Szedł, patrząc pod nogi, starając się uspo- 
koić i odpędzić jakieś przykre, wpijające się 
uczucie, osiadłe gdzieś w głębi duszy. 

— Dlaczegoż właściwie tak się przejąłem? 
— z ironią pytał sam siebie ; od tego jednak 
pytania przykre uczucie nie cichło, lecz prze- 
ciwnie wzrastało do chorobliwej rozpaczy. 

„A co, jeżeli on naprawdę się zastrzeli* ? 
— przyszło mu nagle do głowy. 

I po raz pierwszy z dokładną jasnością 
zrozumiał, że wszystko to, nie była teorety- 
czna, nieszkodliwa rozprawa, ale coś nieroz- 
sądnie strasznego, posępnego i dławiącego 
żywą duszę duszę człowieka, który w tej 
chwili jeszcze żyje, a za minutę możliwe, że 
zniknie, 

Wrażenie było tak silne, że stanął jak 
wryty. Deszcz szumiał wolno i bez przerwy. 
Wł Iwanowicz wraz zawrócił i pobiegł na- 
zad, nie zwracając uwagi na kałuże, pośli- 
zgując się i wpadając w rzadkie błoto. Za- 
dyszany, spocony cały, Z czapką zsuniętą na 
tył głowy, biegł do mieszkania Gołołobowa i 


zatrzymał się jak pierwej przed oświeconem 
oknem. Początkowo wydawało mu się, że wi- 
dzi twarz podchorążego, lecz był to oświe- 
cony bok samowaru. Lampa jak uprzednio 
paliła się na tymże miejscu i widniała 
szklanka z niedopitą herbatą i błyszczącą ły- 
żeczką. Samego podchorążego nie było. Wł 
Iwanowicz oviągał się w niepewności przed 
oknem. Wydało mu się, że tam w pokoju pa- 
nuje straszna cisza i martwota, a w pośrod- 
Ku pokoju leży trup podchorążego. Dziwnie 
jasno przedstawiał sobie jego postać rozcią- 
gniętą na podłodze, z bladą twarzą, nieru- 
chomymi oczyma, strugą krwi na skroni i na 
ziemi, rewolwerem w zaciśniętej, omdlałej dło- 
ni. Zwidziało mu się nawet, że ponad stołem, 
przestawiając lampę, płynie i kołysze się dym. 
W uporczywie wpatrzone oczy nabiegły łzy, 
u gdy je strząsnął, dymu już nie było. Z pięć 
minut tam postał, nie odwodząc oczu od okna; 
czuł, że trzeba jak najprędzej spełnić coś do- 
niosłego, coś niezmiernie ważnego i to go 
męczyło. Ale co, nie wiedział. 

— To „waryactwo w końcu! wzruszył 
ramionami, w roztargnieniu uśmiechając się 
i wstyd go ogarnął, że może go ktoś, a szcze- 
gólnie sam Gołołobow zauważyć pod oknem. 

à Podchorąży napewno śpi, a ja tu ster- 
czę jak dureń! — pomyślał ze złością. — I 
czegóż się przestraszyłem? Każdy młody czło- 
wiek zabiera się do strzelania i każdy chwała 
Bogu zostaje przy życiu. Niech go dyabli we- 
zmą | Zawrócił zdecydowany, podnióst z obu- 
rzeniem kołnierz palta, zasunał kapelusz i 
odszedł. > 

Bez ogłądania się skręcił w przecznica ; 
wszedł „w swoje Aivo, W elk doj 
właściciela słabo paliło się Światło sinej lam- 
pki, a w oknach jego oficyny było ciemno. 


Te ciemne szyby wydały mu się jakoś gro- 


a PIE 


Listy pieniężne, przekazy na prenume 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. —- 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redukcya nie 
ZWIiacCA. 


Adres Red: Ul éw. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Narodu“ Kraków, Tel. Nr. i9 


od wiersza 30 hal za piarw- 


100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k.od 100 egz. dla miejscowych pro- 
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administracyjnego prawną, 
wielką krajową dyrekcyę w stolicy kraju o 
licznym personalu i wielkim zakresie dzia- 
łania, a w innych trzech miastach małe urzędy 
prawie z żadnym zakresem działania i licze- 
bnie niewielkie, a instytucyę nie funkcyenu- 
łącą i ciężką? — to zdaje nam się, że nie 
trudno będzie na pytanie to odpowiedzieć. 
Oświadczając się więc stanowczo za utrzy - 
maniem istniejących dziś dwóch instancyi *) 
w państwowym zarządzie kolejowym i za 
utrzymaniem istniejących w kraju naszym 
trzech dyrekcyi kolejowych wyrażamy dalej 
życzenie, aby dyrekcyom tym przyznano jak 
najdalej idący zakres działania i kompetencyę. 
Za taką decentralizacyą i uproszczeniem 
dzisiejszego ustroju administracyi kolejowej, 
a przeciw centralizowaniu go znowu w no- 
wej „formie pod postacią krajowych dyrekcyji, 
czyli niepotrzebnemu dalszemu komplikowa- 
niu toku czynności, przemawiają także na- 
byte już doświadczenia i spostrzeżenia na ko- 
lejach prywatnych. Wiadomą jest rzeczą, że 
administracya i funkcyonowanie wielu dyrek- 
cyi kolei prywatnych w Austryi przewyższa- 
ły wynikami koleje państwowe, a powodem 
tego było, że te mniejsze terytoryalne orga- 
nizmy z wielkim zakresem działania mogły 
decydować samoistnie t. j. nie oglądając się 
na Radę sawiadowczą, a więc władzę cen- 
tralną w każdej sprawie dotyczącej ruchu. 
, Wreszcie musimy zaznaczyć, że g istnie- 
niem i z dotychczasowym zakresem działa- 
nia instytucyi dyrekcyi kolei państwowych 
tak dalece zżyliśmy się, że ewentualne zmniej- 
szenie tego dotychcaasowego zakresu dzia- 
łania spotkało by się z jaknajgłośniejszym 


protestem publiczności 


Jasnem jest, że reorganizacya ustroju dzi- 
siejszego zarządu kolei państwowych musi 
za sobą pociągnąć bardzo znaczne ogra- 
niczenie zakresu działania mini- 
sterstwa kolejowego, a przydzielenia 
całego szeregu ważnych, a w szczególności 
właściwych czysto administracyjnych agend 
ispraw dyrekcyom. Do zakresu działa- 
nia ministerstwa kolejowego powinno więc 
należeć: naczelny nadzór, kierowanie i orga- 
nizacya kolejami państwowemi, państwowa 
kontrola nad kolejami prywatnemi, zastęp- 
stwo interesów kolejowych wobec innych 
państw, ustawodawstwo w dziedzinie kolej- 
nietwa, staranie się o podniesienie, ulepsze- 
nie i udoskonalenie urządzeń kolejowych 
sprawy ogólno budżetowe, uregulowanie wa- 
żniejszych spraw personalnych, taryfowych i 
przepisów transportowych, zatwierdzanie roz- 
kładów jazdy, o ile one dotyczą kilku dy- 
rekcyi, lub połączeń Kolejowych z kolejami 
prywatnemi i zagranicznemi, wydawanie in- 
strukcyj służbowych, wypracowanie konstruk- 
cyl I zamawianie parku wozowego i maszyn 
wypracowanie typów na budowle kolejowe, 
statystyka kolejowa i Sprawy dyscyplinarne 
jako druga instancya. 


czy też jedną 


%) Artykuły te, pochodzące z pod 
nego znawcy stosunków kolejowych i 
z politycznym stanem rzeczy jaki obecnie istnieje 
1 nie przesądzają bynajmniej ewentualnych 
w przyszłości, które wyniknąćby mogły z rozsz 


erze- 
nia autonomii naszego £ 


kraju. (Przyp. red.). 


Hs Dopiero teraz, 
CH uwagę na swą oficynkę. Był to stary. o. 
brypany dom, cały zasunięty w czarn Kte: 


po raz pierwszy gwró- 


ruchomą masę drzew ogrodu. Wśród tych 
ogromnych milczących drzew dom wydawał 
się maleńkim, tajemniczym i Wł. Iwanowiczo- 
wi naraz zrobiło się Strasznie, że on żyje i 
dziś spał będzie w nocy w takim domu $ 

„ "= No, ale to już żupełnie głupio! , 
sky mapa ledwie nie głośno, 

ie: 

— Do czego może do 
wiek. 

Wszedł pewnym krokiem na ga j 
ry zaskrzypiał pod nogami i uli O 
drugi do drzwi. Za drzwiami panowało mil- 
czenie ! cisza, mącona powolnym, jednostaj- 
nym szmerem deszczu i burleniem wody, co 
lała się gdzieś z dachu do beczki. Zapukał 
jeszcze raz z całej siły i uradował się pra- 
wie, posłyszawszy za drzwiami kroki swego 
Paszki i zaspany głos: 

— tw tam? 

„ — va — Odezwał się głośno Wł Iwanc- 
wicz i od dżwięku tego głosu wszystko Jak. 
by zbudziło się; znikł odcień taj 
czyniący wszystko tak 


Znie- 
rzekł do sie- 


Prowadzić się czło- 


5 o ró . . = : - 
A e i Es cofnał się wstecz i 
szące się w wietrze. 
Pożartował z Paszką 
śniej obudzić, wesoły r 
się do łóżka. 
„ Paszka ziewn 
1 poszedł gohie. 


kazał się jutro weze- 
ozebrał się i położył 


al na całą gębę, zabrał buty 


(Ciąg dalssy nastąpi) 


w "m m 


Str. 2. 


Natomiast dyrekcyom kolejowym przypa- 
dłoby: samodzielne załatwienie wszystkich 
czysto administracyjnych spraw, zastępstwo 
zarządu Kolejowego w danym okręgu dyrek- 
cyjnym, sprawy personalne, przyjmowanie u- 
rzędników w trzech najniższych rangach, pen- 
syonowanie i przenoszenie urzędników w 
czterech najniższych rangach, podział okrę- 
gów lekarskich i przyjmowanie lekarzy — 
wszystkie finansowe i administracyjne spra- 
wy co do funduszów humanitarnych, przyj- 
mowanie i mianowanie podurzędników i słu- 
żby, zawieranie ugód w sprawach o odszko- 
dowanie z wypadków i taryfowych aż do wy- 
sokości 20.000 K, kontraktów —- samo- 
dzielnezarządzanie kredytami bu- 
dowlanemi i inwestycyjnemi w gra- 
nicach udzielonego w każdym roku z góry 
kredytu, wszystkie sprawy odnoszące Się do 
powiększenia taboru wozowego i maszyno- 
wego dla kolei lokalnych, ustanawianie tur- 
nusów służbowych, układanie rozkładów ja- 
zdy, udzielanie wszelkich zniżek taryfowych, 
zakupywunie potrzebnych maszyn i urządzeń 
dla warsztatów. 

W interesie lepszego funkcyonowania, 
większej sprężystości i sprawności samych 
dyrekcyj byłoby wskazanem, aby obszar te- 
rytoryalny tychże nie był za wielkim, aby 
wynosił 1000, a co najwyżej 1200 kilometrów. 
Wobec tego, że już obecnie sieć kolejowa w 
naszym kraju wynosi blisko 4300 kilometrów, 
byłoby wskazanem, aby kreowano u nas we 
wschodniej części kraju jeszcze jedną dyre- 
kcyę kolejową, a to tembardziej, że już dzi- 
siaj nasze trzy dyrekcye należą do najwię- 
kszych w pańsiwie. 

Celem przeprowadzenia należytej i częst- 
szej kontroli techniczno-ruchowej i komer- 
cyalnej nad egzekutywą, t. j. sekcyami kon- 
serwacyi, ogrzewalniami, urzędami ruchu i 
stacyami, byłoby wskazanem utworzyć w 0- 
brębie każdej dyrekcyi kolejowej w większych 
punktach węzłowych urzędy, t. zw. inspekcye 
albo inspektoraty na wzór podobnych urzę- 
dów kontrolnych, zaprowadzonych na liniach 
bawarskich. Te pośrednie urzędy ułatwiałyby 
dyrekcyom kolejowym w wysokim stopniu 
spełnianie powierzonych zadań przez inten- 
zywniejszą i czynniejszą, niż dotychczas, kon- 
trolę ruchową i załatwianie drobniejszych 
spraw personalnych w okręgach (mniej wię- 
cej 400 kilometrów), czyli, że przeciętnie na 
każdą dzisiejszą dyrekcyę kolejową przypa- 
dłoby takich urzędów 3. Zadaniem tych urzę- 
dów powinnoby być nadto udzielanie pu- 
bliczności wszelkich informacyj w 
sprawach taryfosobowych i towa- 
rowych zarówno w ruchu lokal- 
nym, jak i zagranicznym. 

Celem dalszego odciążenia czynności dy- 
rekcyj kolejowych należałoby także rozsze- 
rzyć kompetencyę sekcyi konsórwacyi, ogrze- 
walni i urzędów ruchu. 

Dalszym czynnikiem, potrzebnym nieodzo- 
wnie do uproszczenia i przyspieszenia toku 
urzędowania zarządu kolejowego jest pewne- 
go rodzaju zcentralizowania kontroli . docho- 
dów, uproszczenie służby komercyalnej, ra- 
chunkowej i materyałowej, przez co zmniej- 
szy się znacznie dotychczasowa obszerna pi- 
sanina. 


Przełom polityczny 
w Królestwie Polskiem. 


IM. 


Przedewszystkiem musimy tu podkreślić, 
że zdajemy sobie sprawę z niezmiernie tru- 
dnego położenia, w jakiem znalazła się i znajdu- 
je reprezentacya polska w Dumie. Trudność 
ta polega nie żyle na beznadziejności 
zdobyczy narodowych wobec nie- 
przejednanej postawy obecnego 
rządu, ile na przeświadczeniu, że nierozwa- 
żny krok reprezentacyi polskiej w Dumie, 
może ściągnąć nowe represy e, nowe nie- 
szczęścia na kraj cały. Rozumiemy dobrze, 
że przeświadczenie o tej odpowiedzial- 
ności wobec własnego kraju mogło peters- 
burskiemu Kołu polskiemu podyktować u- 
miarkowanie. Ale od umiarkowania, od uni- 
kania wszystkiego tego, co by mogło ścią- 
gnąć nowe gwałty rządu — do bezwzglę- 
duego wysługiwania się biurokracyi i pro- 
wokowania w ten sposób wolnościowych ży- 
wiołów społeczeństwa rosyjskiego — jest 
droga bardzo daleka. 

Powie kto, że łatwo jest krytykować, 
lecz trudniej było przepłynąć szczęśliwie po- 
między Scyllą i OCharybdą wszechwładnego 
rządu i steroryzowanej represyami nowej 
woinościowej Rosyi.. Na szczęście, sam rząd 
rosyjski po rozpędzeniu Il-giej Dumy, zredu- 
kowawszy reprezentacyę Królestwa Polskiego 
do 11 posłów, w motywach tego bezprawia, 
wydrukowanych na szpaltach „Rossiji*, wska- 
zał Polakom właściwą drogę postępowania. 
Jak wiadomo w Il-giej Dumie uchwalono re- 
kruta tylko dzięki nieznacznej prze- 
wadze głosów polskich i to wła- 
śnie byłokamieniemobrazy dla afer 
rządowych. „Jest niemożliwą taka sytua- 
cya — pisała w swoim czasie „Rossija“, aby 
Koło polskia odgrywało rolę języczka u wa- 
gi, decydującego o rezultacie głosowania Du- 
my*. I w nagrodę za przeforsowanie przez 
ten „języczek* polski rekruta — obcięto re- 
prezentacyę polską.. Czyż z tego nie wyni- 
kała jasno wskazówka, że zredukowana w 
tak nieproporcyonalny sposób reprezentacya 
polska mogła i powinna była — zastosować 
się do tej wskazówki rządu i powstrzy- 
mać się zupełnie od decydowania 
swemi głosami o rezultacie walki 
pomiędzy rządem a opozycy4p.. Sko- 
ro rząd tego sobie życzył, a II. Duma nie 
chciała, czy też nie mogła zaprotestować 
przeciw bezprawnemu uszczupleniu liczby 
posłów polskich —- Koło powinno było od- 
mówić udziału w głosowaniach i przyjąć na 
siebie chararakter jedynie delegacyi pol- 
skiej. Takie stanowisko Koła nia wpłynę- 
łoby wcale na faktyczną zmianę stosunków 
w państwie, gdyż te kształtują się obecnie 
według woli biurokracyi, nie wywoływałoby 
też rozdrażnienia w sferach rządowych, a 
musiałoby być uznane za słuszne i zgodne z 


zam: 
godnością narodową przez wolnościowe ży- 
wioły rosyjskie... 

Powstrzymując się od głosowania, miało 
jednak Koło polskie inne, doniosłe, wpraw- 
dzie nie dla teraźniejszości, ale dla przyszłe- 
ści, pole działania. Bo chociaż Duma, jak 
stwierdził poseł Parczewski, nie jest bynaj- 
mniej izbą ustawodawczą, lecz jedynie no- 
wym departamentem do „uchwalania* pro- 
jektów rządowych, niemniej ta Duma nie 
przestała być jedyną wolną trybuną 
w Rosyi. Tam powinien był właśnie rozle- 
gać się głos polski — spokojny, ale światły 
i silny. Tam przedstawiciele narodu polskie- 
go powinni byli przemawiać do narodu ro- 
syjskiego, wskazywać, jaką szkołą korupcyi 
i zdeprawowania czynowników są nieodpo- 
wiedzialne rządy w Król. Polskiem; tam wła 
śnie powinni byli — zwłaszcza w okresie 
wylewu uczuć słowiańskich w Rosyi — urze- 
czywistniać istotne hasłajneoslawizmu, piętnu- 
jąc antysłowiańskie, wprost pruskie rządy 
w Król. Polskiem! Pozatem polscy dele- 
gaci w Dumie w okresie obecnego zamętu 
i anarchii w „społeczeństwie rosyjskiem po- 
winni być wyrazicielami prawdziwej 
idei demokratycznej, prawdziwej 
wolnościji nieskażonego konsty- 
tucyonalizmu. Te idee podstawowych 
praw człowieka powinny znaleźć najczystszy 
wyraz w przedstawicielach Polski — tej Pol- 
ski, która już przed 100 laty z górą uświe- 
tniła swe tragiczne karty dziejowe konsty- 
tucyą 3 Maja. 

Jest to, jak widzimy, program wcale nie 

„nieprzejednany*, o wiele nawet skromniej- 
szy od niepodległościowych haseł, któremi 
operowała do niedawna narodowa-demokra- 
cya. Ten program można było urzeczywistnić 
w sposób pełen godności narodowej, lecz u- 
miarkowany i nie drażniący bynajmniej sfer 
rządowych. 
A cóż robiło Koło polskie w III Dumie? 
Poszło wręcz w przeciwnym kierunku. Mil- 
czało w sprawach polskich, milcza- 
ło w sprawach słowiańskich — sło- 
wem wyrzekło się zupełnie głosu, wyrze- 
kło się tej jedynej roli, jaką mogło 
spełnić, korzystając z tej jedynej wolnej 
trybuny, jaką jest+w państwie rosyjskiem 
Duma... Zato z całym zapałem oddało się 
„ustawodawczej* pracy, stało się znów tym 
bezcelowym „języczkiem uywagi*, 
przykładającym swą cegiełkę do reakcyi rzą- 
dowej — aby w nagrodę za to otrzymać no- 
we kopnięcie od rządu, a w społeczeństwie 
rosyjskiem wywołać rozgoryczenie... 

Smutny zaiste bilans wszechpolskiej... ab- 
dykacyi, a jedyną pociechą w tej krytycznej 
dla Król. Polskiego chwili jest chyba to, że 
społeczeństwo polskie obudziło się tam z hy- 
pnozy narodowo-demokratycznej i robi ener- 
giczny porachunek z tymi, co w tak; sromo- 
tny sposób zawiedli pokładane w nich na- 
dzieje... 


Korespondencye. 


Poznań, dnia 25 stycznia. 
(Zgon ks. Zdzisława Czartoryskiego.— Debaty polskie 
w parlamencie. — Proces biskupicki). 

Zgon Ś. p. księcia Zdzisława Czartoryskie- 
go jest dla społeczeństwa polskiego w zabo- 
rze pruskim wielką stratą. Ubył nam znów 
światły obywatel, który przed żadną nie co- 
fał się pracą publiczną, który był dla całego 
ogółu przykładem w wypełnianiu obowiązków 
narodowych i jakkolwiek nie obdarzony pra- 
wdziwie książęcą fortuną — nigdy nie szczę- 
dził grosza na cele publiczne. Znaczne zasłu- 
gi położył on zwłaszcza na stanowisku pre- 
zesa Towarzystw Czytelni ludowych, które 
zajmował od r. 1888 do r. 1895. Ciężka cho- 
roba, która go trapiła od szeregu lat, nie 
pozwalała mu wprawdzie w ostatnim czasie 
zajmować się naszemi sprawami tak samo 
gorliwie, jak dawniej, mimo to robił co mógł, 
aby pomagać społeczeństwu w jego ciężkiej 
walce i pracy obronnej. Jego zapał dla spraw 
społecznych był zawsze gorący i wielki, a ła- 
twość słowa, rzadki talent wymowy, godny 
senatu Rzeczypospolitej, znany i ceniony był 
powszechnie. W przemówieniach Ś p. księ- 
cia mowa polska zdawała się, że „w szkar- 
łatnej królów promienieje szacie, jęczy po- 
kutnym trenem Jeremiasza i w gromu nie- 
bios huczy majestacie“. 

To też zmarłego księcia żałować będzie 
całe nasze społeczeństwo, z którego duszą 
zespolił się, jak mało kto inny. Ustąpił z pla- 
cówki obywatel czujny na każde zacne sło- 
wo, na każde drgnienie duszy społecznej. 

Ś. p. książę Zdzisław urodził się w 1859 r. 
z Ojca ks. Adama Konstantego i drugiej jego 
żony Elżbiety z hr. Działyńskich. Po ukoń- 
czeniu nauk, przerywanych raz po raz cier- 
pieniem astmowem, podróżował Ś. p. książę 
Zdzisław przez czas dłuższy, poczem poślubił 
we Wiedniu 18 lutego 1884 Maryę Helenę 
Zaleską, córkę á. p. Aleksandra i Martyny 
Zaleskich z Ostopkawiec na Podolu. Stary 
Sielec, gdzie młoda para osiadła na stałe, 
stał się odtąd ogniskiem narodowego, towa- 
rzyskiego i literackiego Życia, przypominając 
niejako tradycyę Puław. 

Zmarły książę pozostawia dwoje dzieci, 
syna Olgierda i córkę Izę, od kilku miesię- 
cy zamężną za hr. Szołdrskim. 

Cześć pamięci zacnego obywatela, gorą- 
cego patryety! 

Dyskusya nad interpelacyą polską w spra- 
wie nowej ustawy o stowarzyszeniach prze- 
rwaną została w sobotę i zapewne nie 
wróci już w tej sesyi na porządek dzienny 
parlamentu. Nie pomogły przekonywające ar- 
gumenty księcia Ferdynanda Radziwiłła, nie 
pomogła wymowa posła ka. Stychla, którzy 
wykazywali dobitnie całą perfidyę pruską w 
stosowaniu paragrafu językowego tej usta- 
wy względem stowarzyszeń i zebrań polskich 
reprezentanci rządu i stronnictw rządowych 
utrzymywali w dalszym ciągu, że Polakom 
nie dzieje się krzywda, że postępowanie 
władz pruskich jest prawidłowe.. Trudno, 
trzeba się uzbroić w odwagę i wytrwałość i 
dalej się bronić — w inny sposób. 

O procesie biskupickim na Śląsku — 
wprost skandalicznym wobec niegodziwości 
ze strony władz pruskich, jakie z nim wy- 


GŁOS NARODU s: dnia'27 Stycznia 1909. 
szły na jaw, napiszę wam później, gdy pisma 
śląskie skończą podawać z jego przebiegu 
szczegółowe sprawozdania. 


Z sali koncertowej. 


Dnia 20 stycznia odbył się trzeci wieczór 
kameralny w instytucie muzycznym. Program 
składał się z dzieł kompozytorów XVIII w., 
a mianowicie: Pichla (kwartet smyczkowy, 
znaleziony w bibliotece na Wawelu), Mozar- 
ta (ave verum na podwójny kwartet wokal- 
ny i kwartet smyczkowy), Boccheriniego 
(kwartet smyczkowy). Wykonawcami byli pp.: 
Giebułtowski, Raczyński, Stefański, Skarżyń- 
ski i Brodil. Publiczność zebrała Się bardzo 
licznie. 

Nie mniej licznie, ale specyalnego rodza- 
ju, bo przeważnie taka, która na koncertach 
bywa raz na.. lat kilkanaście, zebrała się, 
by wysłuchać śpiewu pani Cahier, o której 
pisma głosiły, że jest uroczą, że jest altyst- 
ką, że jest c. k. śpiewaczką c. k. opery wie- 
deńskiej, że kocha Polaków i że utrzymuje 
stosunki z polską arystokracyą. Jedynie pra- 
wdziwość dwóch ostatnich wiadomości, a wła- 
ściwie tylko ostatniejyydałaby się jako tako 
udowodnić. I to oczywiście podziałało jako 
magnes na naszą „Śmietankę* lub serwaikę, 
udającą śmietankę, a której właściwie wszel- 
kiego rodzaju sztuka jest tak potrzebną, jak 
marynowanemu śledziowi kalosze. Oburzyłem 
niegdyś na siebie opinię publiczną, twierdząc, 
że kurtyna? Siemiradzkiego nie może być 
„najpiękniejszą kurtyną na świecie“, albo- 
wiem przedewszystkiem nie jest kurtyną, a 
tylko banalnie skomponowanym i banalnie 
zamalowanym obrazem, powiększonym do 
rozmiarów kurtyny. Oburzę wielbicieli pani 
Cahier, a jednak oświadczę, że nie jest uro- 
czą, że jest mezzosopranistką (a nie altyst- 
ką), że nie należy do personalu c. k. opery 
wiedeńskiej, że ma głos bardzo nieładny i 
bardzo niewdzięczny. I zdawałoby się, że nie 
pozostało nic; a jednak pozostało coś, czego 
istnienia ta specyalna publiczność zupełnie 
się nie domyślała i to coś bardzo ważnego: 
wysoce artystyczna umiejętność władania bar- 
dzo niewdzięcznym materyałem, wielka inte- 
ligencya artystyczna. 

Pani Cahier nie została stworzoną ani na 
śpiewaczkę operową, ani na Śpiewaczkę e- 
stradową, ani na śpiewaczkę wogóle. A je- 
dnak śpiewa i arye operowe igpieśni najro- 
zmaitszego rodzaju — Paradies, Caldara, Schu- 
bert, Brahms, Franz, Tosti, Debussy — tak 
artystycznie, tak inteligentnie, że dłonie ka- 
żdego muzykalnego człowieka muszą się zło- 
żyć do szczerego, gorącego oklasku. Pani 
Cahier była oklaskiwana, ale — naturalnie 
— za „piękny“ głos. lIstnienia tego głosu 
miał dowodzić tytuł c. k. śpiewaczki, a zwła- 
szcza order, wiszący na staniku. Podobnie 
rozumował jeden z moich przeciwników, gdy 
chodziło o kurtynę: „Wisi i to w teatrze -— 
a więc kurtyna*. Pewne pozory słuszno- 
Ści, a jednak... nie wszystko co wisi — na- 
wet w taatrze -jest kurtyną... Ale, zresztą, 
nie dałbym się za to powiesić. Na kon- 
cert skrzypka Szwarcensteina nię przyszedł 
nikt. Ale bo też jak można nie postarać się 
o zaproszenie na kolacyę po koncercie przy- 
najmniej do jakiegoś barona, a następnie o 
to, by przynajmniej ta specyalna publiczność 
o tem wiedziała. Że pani Cahier miała być 
na kolacyi u księżnej, wiedziałem nawet ja. 
Pan Szwarcenstein gra ślicznie, nie oblagowy- 
wuje słuchaczy, gra z szlachetną powagą i 
prostołą. Ale czy to może wystarczyć? Sam 
artyzm ? Nie utrzymujesz stosunków ze „Śmie- 
tanką* to się powieś. Sztuka i my — to 
niby wydra i cylinder. Jedna tylko uwaga: 
trzeba już raz dać pokój Paganiniemu, któ- 
ry musiał być ohydnym blagierem jako skrzy- 
pek, a jest włoską Bądarzewską jako kom- 
pozytor. Te demoniczności nie mają nic sza- 
tańskiego, zasługują na uśmiech politowania, 
jeżeli nie budzą nudy.. rzeczywiście piekiel- 
nej. F. [. 


W sprawie domu akademickiego dla kobiet 
w Krakowie. 


Z kół interesowanych otrzymujemy na- 
stępującą odezwę do społeczeństwa: 

Sprawozdanie Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go z lat ubiegłych wykazuje w roku szkol- 
nym 1905/6 — 200, w r. 1906/7 -- 250, a 
w r. 1907/8 już około 280 kobiet jako słuch. 
zwycz. na dostępnych dla nich wydziałach: 
filozoficznym i medycznym. Cyfry to poka- 
Źne. Setki tych młodych kobiet, żyjących 
wśród nas, pracuje umysłowo — przygoto- 
wując się do trudnych i odpowiedzialnych za- 
wodów lekarek, nauczycielek itp. 

Ktokolwiek jednak zetknął się bliżej ze 
studentkami krakowskiemi, wie dobrze, że 
pośród nich jest znaczny procent, ogromna 
większość — bardzo niezamożnych, to też 
panuje między niemi nieraz dotkliwa nędza. 
Takie jednak drobiazgi zakulisowe, jak od- 
żywianie — traktowane są przez niektóre z 
nich z pewną górną nonszalancyą. „Drobia- 
zgiem* jest niejedzenie obiadu w porę, a na- 
wet zupełne wyrzeczenie się jego, drobiazgiem 
lekkie, „wiątrem pedszyte* ubranie. drobia- 
zgiem mieszkanie złe, nieodpowiednie, licho 
ogrzane i oświetlone. 

„Dobrze mi w Krakowie" odpowiada 
taka młoda studentka, która z zapadłej ja- 
kiejś prowincyi — z błotnistego Polesia, ze 
stepowej Ukrainy, niekiedy nawet z głębo- 
kiej Rosyi lub Syberyi — po raz pierwszy 
do starej stolicy Polski się dostanie. Oczy 
jej pełne radości i oczekiwanią, gdy u same- 
go źródła czerpać poczyna pokarm duchowy, 
gdy zapoznaje się z polską nauką i sztuką, 
ze wszystkiem tem, o czem młoda i spra- 
gniona duszą śniła.. Rok, dwa lata trwają 
niewywczasy i biedą; wreszcie zaczynają one 
znaczyć Ślad swój ną organizmach słucha- 
czek. 

Inne — te rozsądniejsze — mniej Śnią, a 
więcej patrzą praktycznie - dlatego też mę- 
czą się więcej, nie mogąc podołać pracy nąu- 
kowej w połączeniu z ciężka pracą zarobko- 
ws, która im nieraz całe dnie pochłanią. I tak 


pracując nadmiernie targają i niszczą tak 
fizyczne, jak i uinysłowe siły. A siły te mo- 
glibyśmy rozpatrywać wprost jako własność 
społeczną. Wszak nasze przyszłe lekarki, pro- 
fesorki, uczone -- winne to być kobiety zdro- 
we, odporne, sił fizycznych pełne, aby godnie 
podołać mogły zawodom, których się podej- 
mują. 

Pomoc, której dostarcza nasze społeczeń- 
stwo kształcącej się młodzieży, jest dla ko- 
biet niemal niedostępną. Liczne stypendya 
krajowe i prywatne są przeznaczone dla męż- 
czyzn, domy akademickie i bursy istnieją tyl- 
ko dla nich, nawet dochody ze.. zabaw na 
różne stowarzyszenia kształcącej się młodzie- 
ży przeznaczone są dla akademików płci mę- 
skiej. Kobiety, oddające się studyom, prze- 
znaczone są jednocześnie na zarobkową pra- 
cę. Dają więc lekcye i korepetycye, malują, 
pracują w biurach — podejmują się obowią- 
zków bon, lektorek itd., byle do dnia jutrzej- 
szego z głodu nie zginąć. Idą one samotne 
po ciężkiej życiowej drodze — idą, dźwiga- 
jąc nadmierne na barkach ciężary — idą mło- 
de, a już z czołem licznemi troskami ku zie- 
mi pochylone. 

I gdy się o tem myśli i gdy się to widzi, 
czuje się, że przecież obowiązkiem społeczeń- 
stwa jest otoczyć kształcącą się młodzież o- 
pieką, dać jej odpowiednie warunki rozwoju, 
zapewnić spokój i beztroskę w latach stu- 
dyów przygotowawczych, bo to kobiety, po 
których wiele spodziewać się możemy i wiele 
w przyszłości wymagać będziemy. 

Jakiekolwiek byłoby zdanie o wyższych 
studyach kobiecych — liczyć się trzeba z fa- 
ktem: około 300 kobiet w murach Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego studyuje jako słucha- 
czki zwyczajne. Tym kobietom od społeczeń- 
stwa coś się należy, A należy im się w pierw- 
szym rzędzie Dom akademicki, asylum 
chwilowe, kąt własny zaciszny, dostosowany 
do ich potrzeb, dom, w którym za tanią ce- 
nę znalazłyby pokoje mieszkalne, wspólną 
kuchnię, jadalnię, salkę jakąś na zebrania itp. 
Niechby te kobiety w czasie studyów uniwer- 
syteckich czuły się „u siebie*, nie poniewie- 
rały nadal w niewygodnych i nieodpowiednich 
pokojach „do wynajęcia”, niechby miały ja- 
kiś punkt stały, do któregoby zawsze przy- 
jechać mogły z prowincyi, z innego zaboru. 
Niechby też dom ich własny akademicki przy- 
czynił się do otoczenia młodego pokolenia 
odpowiednią atmosferą, w której wszyst- 
ko, co szlachetne i piękne, buja i dojrzewa. 

Stowarzyszenie Pomocy naukowej dla Po- 
lek imienia J. I. Kraszewskiego rzuca zatem 
myśl i podejmuje inicyatywę budowy domu 
dla akademiczek w Krakowie. Zadanie to nie- 
lada, nie na siły paru osób, ale że to sprawa 
obchodząca całe społeczeństwo, bo sprawa 
młodzieży, a więc przyszłości narodu, Stowa- 
rzyszenie podejmuje ją z tą pewnością, że 
społeczeństwo dzielnie dopomagać mu będzie. 
Wszelkich informacyj w tym względzie u- 
dziela Zarząd Stowarzyszenia Pomocy nauko- 
wej dla Polek codzień między godz.5—6 pop. 
Szewska 21, III p. Składki zaś przyjmuje 
skarbnik Towarzystwa prof. Dr. N. Cybul- 
ski, Basztowa 5. 


Ruch chrześcijańsko - socyalny. 


Oświęcim d. 24 stycznia. Odbyło się tutaj 
Waine zgromadzenie członków „Parafialnej 
Spółki spożywczej“. Zebranych było przeszło 
200 i to z pośród włościan, inteligencyi, mie- 
szczaństwa i robotników. Zgromadzeniu prze- 
wodniczył X. kanonik Karol Szałaśny pro- 
boszcz miejscowy. Po przeprowadzonej dys- 
kusyi, w której zabierali głos X. J. Minkiń- 
ski jako referent, p. Jaśkiewicz dyrektor Kasy 
zaliczk., p. Stankiewicz Lud., Dr Gąsiorowski, 
Dr Ślósarczyk, Ledwoń, uchwalono statuta, 
a następnie obrano do Rady Nadz.: preze- 
sem X. kan. Szałaśnego, wicepr. Dr Slósar- 
czyka, sekret. Dydusiaka; członkami Rady 
Nadz. zostali: Adolf Poniński prezes Zarządu 
powiat. Kól. roln., Ludwik Stankiewicz, Mar- 
celi Gorączko notaryusz, Kólczyk Jędrzej 
przew. Kół. roln. z Babic, X. Swierc dyrektor 
zakładu XX. Salezyanów, Karol Kaszny właś- 
ciciel hotelu „Zamek“, Marcin Krzemień wójt 
z Brzezinki, Antoni Jarominek i Ignacy Fi- 
jałek obywatele z Oświęcima. 

Otwarcie sklepu nastąpi niezadługo. Udzia- 
łów zebrano przeszło 10000 kor. Po doko- 
nanej restauracyi Spółka spożywcza będzie 
się mieściła w obszernym budynku w Rynku, 
zakupionym umyślnie na ten cel. 

Bardzo dobrym objawem w tym powiecie 
jest, Że przedstawiciele organizacyi handl. 
Kółek rolnicz. nie zapoznają wyższości idei 
organizacyjnej Spółek spożyw. Dobry to przy- 
kład dia „Kółcarzy* i w innych powiatach 
np. w Chrzanowskiem. Jest niezbitą prawdą, 
że skoro Kółka rolnicze przyjmą w kierunku 
handlowym organizacyą Spółek spożywczych, 
wtenczas dopiero nabiorą one tężyzny i od- 
dać mogą prawdziwe usłagi ludowi. Prawda, 
że Spółki spożywcze są trudniejsze i do za- 
łożenia i do prowadzenia, że mało jest w na- 
szym kraju ludzi, którzyby umieli zakładać 
te organizacye i prowadzić je, ale za to do- 
brze prowadzone Spółki spożywcze mogą nie- 
chybnie przynosić obfitsze i różnorodniejsze 
korzyści aniżeli Kółka rolnicze. Jeżeli ma 
Galicya podnieść się handlowo to jedynie przez 
Spółki spożywcze. Do nich też należy i przy- 
szłość nąszego kraju. 

Bochnia. Po odbytych kilky zgromadze- 
niach przyszło tutaj w tym miesiącu do za- 
wiązania „Chrześcijąńskiej Spółki spożywczej“. 
Członków jest przeszło 150, a kąpitału udzia- 
łowego zebrano dotąd przeszło 4'000 koron. 
Prezesem Rady Nadz. został wybrany X. ka- 
nonik Biliński. Z wyjątkiem górników, któ- 
rzy dlą siebie tylko osobny „Konsum górni- 
czy“ założyli | prowadzą, licznie przystępuje 
inteligencya, włościanie, mieszcząnie, a także 
przedstawiciele Kółek rolniczych do tej Spółki 
spożywczej. 

Stwierdzić należy znamienny fakt, że gdzie- 
kolwiek warstwy społeczne poznają ustrój 
Spółek spożywczych, natenczas im te orga- 
nizacye zupełnia przypadają do przekonania, 
jako ścisłe i wiele dobrych zasad posiadające. 
Zwłaszcza inteligoncya odnosi się jak naj- 
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przychylniej do tych organizacyi prawie no- 
wych na gruncie galicyjskim. 

Przypisek Redakcyi. Tak więc de 
wcześniej założonych Spółek spożywczych w 
Krakowie, Chrzanowie, Libiążu, Pła- 
zie przybywają dwie nowe placówki ruchu 
współdzielczego. Szczęść Boże! 


—— Z ZĘ ŘŘŮ—— 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianołe za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim I 
Kupujcie tylko u chrześcijan I 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we Środę 
Jana Chryzostoma, biskupa; pojutrze we Kkzwariek 
Karolafi' Agnieszki. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się juro o godzinie 6 minut 66; 
zachód przypada 0 godz. 4 minut 4; długość dnia 
godzin 9 minut 4 


Kraków 26 stycznia. 

Prokonsul krakowski samowładnym panem. 
We wczorajszym rannym numerze podaliśmy 
sprawozdanie z Walnego zgromadzenia słu- 
żby miejskiej, na które przybyli także 
jako „zaproszeni goście* prezydent Dr 
Leo i dyr. Grodyński. Niestety p. prezydent 
miasta zachowywał się podczas przebiegu 
obrad nie jako gość, ale jak samowładny pan 
i władca, narzucając swą wolę „autonomi- 
cznemu stowarzyszeniu służby aqu- 
tonomicznej* i teroryzując bezwzględnie 
woźnych, tercyanów i pachołków miejskich, 
zastraszonych groźną miną swego pana. Sło- 
wem onegdajsze zgromadzenie służby miej- 
skiej sprawiało wrażenie pewnych postedzeń 
Dumy.. Pan prezydent nie pozwolił mówić, 
łajał, groził, to znów prosił i błagał, jak 
prawdziwy batiuszka, by do niego zwracano 
się „jak do ojca“ (I), poczem wezwał Wy- 
dział do siebie i tam da capo naprzemian te 
gromił, to znów obiecywał i t. p. 


Aby zaś przedtem zgromadzeniu samemu 
nadać odpowiedni nastrój i okazać mu do- 
wód swej wszechpotęgi — postarał się już 
wcześniej o.. poprostu napędzenie „prezesa“ 
stowarzyszenia trzystu kilkudziesięciu oby 
wateli, steranych w służbie miejskiej... Pre- 
zesem bowiem tego stowarzyszenia był nie- 
jaki p. Wójcicki, dyetaryusz, przyjęty do słu- 
źby w magistracie — jak to się u nas gwy- 
kło robić — zupełnie „autonomicznie*, bo "Za 
14-dniowem wypowiedzeniem! Poniewat je- 
dnak energiczne kierownictwo stowarzysme- 
nia w rękach p. Wójcickiego nie podobało 
się głowie naszej autonomii — więc korzy- 
stając z tak elastycznego zobowiązania ' słu- 
żbowego —- p. prezydent wydalił „prezesa“ 
z zajmowanej posady dyetaryusza, pozbawia- 
jąc go zarazem chleba... 

Nic więc dziwnego, iż tak namacalne do- 
wody energii i wszechwładzy p. Dra Leo gro- 
biły swoje — a nastrój zgromadzenia był' tak 
potulny, że „zaproszony gość* rządził się na 
niem, jak carski satrapa. 

Szczególnie chodziło p. prezydentowi o to. 
aby służba miejska nie udawała się pod obcy 
patronat, innemi słowy — aby nie odia- 
wała się w opiekę partyi chrześeijań- 
sko socyalnej.. Pan prezydent wolałby 
zatem, aby wróciły stosunki dawne, kiedy 
socyaliści wodzili służbę miejską na czerwo- 
nym pasku, spodziewając się widocznie w ten 
sposób zyskać pełne zaufanie.. żydowskiej 
części Rady miejskiej, 

W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki do- 
dać należy, iż o stanie kasy referował p. 
Wolski, a nie p. Gasiorowski. Nadto rezo- 
lucya jednomyślnie przez Walne Zgromadze- 
nie przyjęta, brzmiała następująco: 

„Zgromadzenie uchwala: Tow. służby miej- 
skiej dołoży wszelkich starań, aby postulaty 
Tow. służby miejskiej wniesione do świetnej 
Rady m. a w szczególności postulat o gró- 
wnanie płacy służby miejskiej z płacą służby 
państwowej zostały w sposób zadawalniający 
dla służby miejskiej przeprowadzone. 


Kramarz o wszechsłowiańskiej wystawie 
w Krakowie. Wiedeński korespondent warszaw- 
skiego „Dnia* rozmawiał z posłem Kramarzem 
o projektowanej przez Sienkiewicza wszechsło- 
wiańskiej wystawie sztuki w Krakowie. „Pre- 
jekt wielkiego pisarza polskiego — oświadczył 
p. Kramarz — wywarł na mnie jak najbardziej 
sympatyczne wrażenie. Ale nie tylko na mnie, 
Odezwał się echem głośnem w całym narodzie 
czeskim. Zajęła się też ideą Sienkie- 
wicza cała Rada narodowa czeska. 


W naszej Radzie istnieje osobny wydział sło- * 


wiański. Tego wydziału prezesem jestem ja, Na 
wydziale odbyła się obszerna dysku- 
sya jeneralna nad projektem Sien- 
kiewicza. Potem przekazaliśmy go sekcyi 
kulturalnej, istniejącej w wydziale słowiańskim. 
Na czele owej sekcyi stoi profesor uniwersytetu 
czeskiego, Dr Polivka, z fachu slawista. Sekcya 
kulturalna postanowiła porozumieć się listownie 
z Sienkiewiczem, czy podniesiony przez niego 
projekt może liczyć na realne urzeczywistnienie 
W razie odpowiedzi pomyślnej jesteśmy zdecy- 
dowani natychmiast zachęcić naszych 
malarzy i rzeźbiarzy do wzięcia u- 
działu w wystawie. Gotowi też jesteśmy 
— dodał Dr Kramarz z naciskiem — dą po- 
niesienia wszelkich kosztów, które powstaną 
z udziały artystów czeskich w wystawie”. 

Na oflary katastrofy w południowych Wło: 
szech. W dalszym ciągu złożyli w książęco-bi 
skupim Konsystorzu: XX. Pijąrzy w Krakowie 
18 k., Parafie: Zakopane 150 k.„ Głogoczów 
10 k., Ostrowsko 40 k., Szaflary 80 k., Pad- 
stolice 8 k., Witkowice 40 k. Jawiszowice 24 
k., Żywiec 70 k., Grojec 13 k., Rądawa 30 k.. 
Stryszawa 35 k., Mogiła 33 k. 63 h., Pioki u 
k. 20 h., Chocznia 30 k., Zielonki 15 k. 10 h, 
Dziekanowice 57 k. 40 h, Smozowce Wyżne 
13 k, Bukowina 10 k., Spytkowice ad Jorda- 
nów 33 k. 39 k, Międzybrodzie 40 k., Barwałd 
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Sąd obywatelski na politechnice. (Tel.) Zę| bowiem przez zasklepienia się w Ściśle małomią- 
Lwowa telegrafują : Wczoraj na politechnice od- ż 
był się SĄd obywatelski w Sprawie Podniesio- 
nych zarzutów Przeciw Bratniej Pomocy slush, | tez 
politechniki, głównie w sprawie Stanisława 
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zes prof Niementowski, deł. Ra profaso | % ak 
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Komitet I pikniku Tow. strzeleckiego w Kra- 
kowie, mającego się odbyć w dniu 1 lutego RA 
pomina, że ostatnie zgłoszenia pos r 
lety wydaje w dniach 26, 27 i 28 stycznia o 
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Po referacie tym wywiązała się ożywiona 
dyskusyą, w której zabierali głos PP.: nadinż. 
Bochniak, w. Słomka, Dr Momidłowski, sekr, 
Sokołowski i w, in. Nastepnie uchwalono iedno- 


Wypadki kolejowe. Wozoraj podaliśmy wia. 
domość a zderzeniu się pociągów w Chrzanowie, 
które jednak nie pociągnęło żadnych groźnych 
następstw, wyjąwszy, iż maszynista pociąga la- 
ksusowego miał doznać Powaznych obrażeń oraz 
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gusnącego światła księłycowego, jak i polski Pilzno. (Kor. WŁ). Budowa Kolei Jasłe. 
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`| Wozy pociągu towarowego, idącego z Przemyśla 
dla celów praktycznych*. 
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sałka. Udział w wiec i i rzeważająca u nag bezwarunkową mocniejszą 
polowę rodzajn ludzkiego, narzeka na brak mło- 

dzieży ochoczej do tańca. 
YPadek na Polowaniu. W Łęka h 
odbywało się dnia 16 b. m. Polowanie gt 


rządziwszy odpowiednią konsygnacyg płacących | Z 
odsyła ją potem wraz z pieniądzmi do Urzędu 


Padew. (Kor. wł) w miesiącu styczniu ode- 
grała młodzież Szkolną w Zarówniu w hudynku 


Z kroniki policyjnej. Matylda Bogór, 65-1e- szkolnym cztery razy „ Tielka 


do niej jakaś kobieta. Po odejściu tej spostrze- 
gła Bogórowa, Że wszystkie Pieniądze jej skra- 
dziono, Zawiadorejona policya, Przypuszczając, 
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czną i sami malowali dekoracye i azyli kostyu- 
my. Jasełka te zostaną piękną pamiątką u tu 
Lejazej publiczności. 

Los cyrkowca. Wstrząsającego wrażenia do- 
uała w sobotę zgromadzona w cyrku warszaw- 
«zim pubiczność, Afisze aapowiadały płerwszy 
wystep znakomitego nurka, Dżona Ceryl, który 
z wysokości 120 stóp miał się rzucić do basenu 
napełnionego wodą. 

W istocie, o godzinie 10 wieczorem, nurek 
«esoło wdrapał sią pod dach I stamtąd skoczył 
do wody. Stracił jednakże świadomość przestrze- 
ai i szorokości basenu i zamiast do wody runat 
«a deski, okalające basen. 

Oxrzyk zgrozy wyrwał się z piersi widzów, 
żądnych sensacyj, która tym razem praewyż8zy- 
ta oczekiwania, Rzucono się na ratunek, wezv'a* 
an Pogotowie, które odwiozło pogruchotane cia- 
to Go szpitala, gdzie wkrótce ów nurek, Polak, 
20-letni Każmiński, ukrywający się pod pseu- 
donimem Dżłona Ceryla, życie zakończył. 


że Swiata. 


S:atystyka pocztowa. Austryackie minister- 
stwo handiu wydało świeżo Btatystykę poczt i 
telografów za r. 1907. Liczba ogólna rządowych 
ankiadów pocztowych wynosiła w tym roku 
83643, licza nieceraryalnych urzędów pocztowych 
30.7135, liczba składnie listowych 39.239. W tym 
jednym roku przewiozły poczty 1.617 milionów 
iistów, korespondentek i druków, 161 milionów 
pakietów i na przeszło 1605 milionów koron 
przekazów pieniężnych. Poczty przetransporto- 
wały w tym roku nadto przeszło 237 milionów 
dzienników. 

Linie telegraficzne w Austryi wynosiły w r 
1907 przeszło 43.475 km. długości, a druty bie- 
znace między 6536 stacyami tworzyóby mogły 
razem 217 tysięcy kilometrów. Telegramów n3- 
dano 19,653.094. W r. 1907 posiadała nadia 
Austrym 481 telefonicznych sieci lokalnych 9 dru- 
tach długości 309.006 km. Używano telefonu do 
rozmiw lokalnych 154 milionów razy, a do roz- 
mów międzynarodowych przeszło 2 miliony razy 
(przyczem odliczyć usleży wiele rozmów niedo- 
sałych do skutku, z powodu niedyspozycyi lub 
niegrzeczności telefonistek..). Cały ten olbrzymi 
aparat pocztowo-telegraficzno-telefoniczny koszto- 
wał w ciągu r. 1907 przeszło 145 milionów ko- 
ron I. przyniósł — przeszło pół miliona 
koron deficytu! 

Z Watykanu. W dniu 24 bm. odbyło się w 
sali konsystorza uroczyste odczytanie dekretów 
a cudach Kłemensa Hofbauera z zakonu 
Lignorzanów i Josnny d'Aro W. uroczystości 
wzięło udział wielu biskupów i prałatów © kar- 
dynułam Ferratą na czele. Papież wygłosił dln2- 
sse przemówienie okolicznościowe, poczem od- 
dalił się do swych komnat. 

Samobójstwo prezesa wiedeńskiej izby han- 
dlowej. Jak donoszą x Wiednia, prezes tamiej- 
szej lzby dla handlu i przemysłu, Kink, odebrał 
sobie wczoraj źycie w gmachu Izby wystrzałem | 
rewolwerowym. Denat cierpiał od dłuższego ezn- | 
su na raka i przeszedł kilka operacyj. Wczoraj 
rano consilium lekarskie sprzeciwiło się pono- 
wnej operacyi, a Kink przypuszczając, że stan 
jsgo jest beznadziejny, zastrzelił się w swem 
biurze w południe. 

Robotnicy w lzbłe wyższej. Przed kilku ty- 
godniumi weszło do senatua francuskiego po raz 
pierwszy dwóch robotników: Boyer z Lyonu i 
Reymoneng, werkmistrz w arsenale tulońskim. 
Pierwszy jest umiarkowanym gsocyalistą, drugi 
zaś t. zw. „niezawisłym Socyalistą,* wyklątym 
przez całą prawowiermną sektę, grupującą się o- 
koło Jauresa | Guesdego. Reymoneng jest zwo- 
lennikiem Clemenceau l przeciwnikiem antymi- 
litarnej propagandy. Do senatu francuskiego 
wejdzie jako pierwszy prawdziwy robotnik. So- 
cyalno-demokratyczni bowiem senatorowie, jak 
i deputowani, składają sią przeważnie a dzien- 
nikarzy i urzędników prywatnych, robotnicy zaš 
tworzą tylko ten szary tlum, który dia nich ma 
być szczeblem do uzyskania wpływów i god- 


ności. 


Okradzenia cerkwi. Z Jarosławia telegrafują 
do pism petersburskich: W noey w centrum 
miasta w cerkwi znameńskiej ukradziono suknie 
z cudownego obrazu, wartości 20.000 rubli. — 
W nocy zaś ujęto znanego przestępcę, Czajkina, 
który w r. 1904 ukradł obraz Cudownej Matki 
Boskiej Kazańskiej, za co był skazany na dwa- 
naście iat ciężkich robót. Czajkin w nocy wszedł 
do cerkwi i ograbił z kosztowności święte obra- 
zy, Spuszczając sią wszakże s powrotem wraz 
z łupera po sznurze, skutkiem urwania się liny 
paui i złamał nogę. Czajkin uwięziony wskazał 
miejsce przechowania łnpów, które l(stotnie tam 
znaleziono. 


Pruskim ministrem oświaty zostać ma — 
według doniesień niemieckich pism liberalnych-- 
słynny profesor Harnack, znany racyonalista, 
jeden z najwybitniejszych protestanckich teolo- 
gów i badaczy początków chrześcijaństwa. 

Napad na biskupa. Z Grenoble (we Francyi) 
donoszą: Kapral 140 pułku piechoty, nazwis- 
kiem Craemer, dał do biskupa Henry'ego, gdy 
tenże w towarzystwie biskupa w Belley opusz- 
czał kościół, dwa strzały raewolwerowe. 
Craemer został uwięziony. Tłómaczy się, że nie 
miał zamiaru popełnić zbrodni, lecz chciał je- 
dynie „urządzić demonstracyę* przeciw bisku- 
powi, za to, iż mie pozwala jego cywilnie roz- 
wiedzionej siostrze dać ślubu kościelnego. — 
Urzedowo twierdzą, że strzały były ślepe. 

Serbski Matuzal. We wsi Noviste, okręgu 
Kruszewackiego w Serbii, żyje starzec urodzo- 
ny w XVIII stuleciu, a więc jeszcze w czasie, 
kiedy Serbia znajdowala się pod tureckiem pa- 
nowaniem. Szczęśliwiec ten nazywa się Matin 
Svetenović i liczy dziś lat 113. 

Burmistrz-socyalista. Burmistrz Sztokholmu 
zgłosił — jak donoszą — swę przystąpienie do 
partyi socyalno- demokratycznej i wziął już u- 
dział w posiedzenin frakcyi socyalistycznej do 
parlamentu. Frakcya Socyalistyczna lezy w stor- 
tinzgu szwedzkim 34 posłów. Wobec tego nasu- 
* wa Się pytanie, Jakie stanowisko zajmować bę- 
dzie burmistrz stolicy szwedzkiej wobec — uro- 
czystości dworskich. Czy może okaże się rów- 
nie „życzliwym“ dla króla szwedzkiego, jak o- 
kazı! się — wbrew przykazaniom partyi, poseł 
Pernerstorfer względem cesarza Franciaska Jó- 
zefa. 

Liczba automobilów na świecie wynosi — 
według dokładnych obliczeń — 326.176. Z tej 
syfry przypada na Północną Amerykę 120.000 
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automobiłów, na Anglię 102.500, na Austro- 
Węgry 7425, na Japonię 1500, na Indye 3200. 
We Fraccji znajdnje się 37 000 antomobilów, 
w Niemczech zaś 23.000. 


Mianowanla. Ministerstwo handla zamlano- 
welo ukończonego technika Romana Czyżow- 
skiego ' elowem budownictwa oddziału techn. 
Dyr. poczt i telegrafów. 


Zmarli. Artur Thieborg, rewident dyrek- 
oyi kolei państw. w Krakowie, zmarł w niedzie- 
lę, przeżywszy lat 94. Pogrzeb odbędzie się ju- 
tro w Oświęcimiu. 

Władysław Józef Wnydowioez, emeryt. se- 
kretarz sądowy, zmarł w Krakowie d. 28 b. m. 
przeżywszy lat 67. 


Na obiady dla biednych wczniów u SS. Fe- 
licpanek złożył Z. B. 3 kor. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa. „Małgorzatka*. 

Czwastek. „Lilla Wenda“. 

Piątek. „Halka“ opera Moniuszki (na Tow. Dobro- 
czynności). 

Sobota, „Przywódca“, kom. w 3 nktach Stefana 
Rrzywoszewskiego. 

Niedziela o g. 3 „Betleem polskie“ -- o godz. 7 
„Przywódca*. 

Poniedziałek o g. 3 „Zemsta“ (dla młodzieży szkol- 
nej — ceny rniżona do połowy), — o godz. 7 „Noe 
listopadowa”. 


Repertuar toatru łudowego w Krakewie. 


Czwartek. „Pod mwiażdzistą banderą”: 
Sobota. „Kobieta x marmuru“. 
Niedziela wieczór. „Kobieta z marmuru“. 


Powszechno wykłady uniwersyteckie. 
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenokiej o g. 6) 


We środę dnia 87 b. m. Prot Dr Józef Flach: 
Słowachi jako poeta dramatyczny (3-ci wykład). 


Ralendzrzyk karnawałowy. 


SOBUTA dola 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubi- prawników i Kolo srt.-Litorackiem. — Bal ko- 
styumowy kupiecki w asli Strzeleckiej — Bal szko- 
ły tańca L. Dolińskiego w „Sokole“ podgórskim. — 
Bal krawców w sali „Sokola“. — Zabawa taneczna 
w „Oguiaku* drukarzy i litografów (Rynek gł. 12). — 
Zabawa taneczna stow. kat. czad. „Preca“ w Domu 
robotniczym. 

PONIEDZIAŁEK dnie L lutego. Bał kostyumowo- 
maskowy w Ranursie urzędniczej. — Bal podgórskiego 
Tow. ochrony biednych dzieci I Bursy gimnazyalnej 
w sali Magistratu w Podgórzu. — Bal Certyfikatystów 
w Bali „Sokoła*. —. Reduta w teatrve ludowym. — Pi- 
knik Strzelnicy w Sali własnej. 

WTOREK dnia 3 lutego. Bal mieszczański w Sta- 
rym teatrze. -— Bai kostyumowy dle dzieci w Reaur- 
sie urzędniczej. — Bał stow. Własnej pom. kucharyy 
w sali Stazeiecniej. 

ŚRODA dnia 3 lutego. Bal rabezański w Starym 


Arve. 

SOBOTA dnia 6 lutego. Bal kostyumowo-masko- 
wy w Klubie pocztowym. — Zabawa taneczna w Re- 
sarsie arzędniczej. — Zabawa z kotylłonem „Gwiazdy“ 
w sali Strzeleckiej. — Reduta w teatrze ludowym. — 
Bal podg Czytelni akademickiej w „Sokole“ podgór- 
skim — Piknik Kółka matem, I przyrodników U. U. 
J. w aali Saskiej. 

PONIEDZIAŁEK dnia 8 lutego. Bał maszynistów 
kolejowych w sali Strzeleckiej. 
ŚRÓDA dnia 10 lutego. Bal Stow. Hratniej pomocy 
kelnerów w Starym teatrze. 
SOBOTA dn. 13 lutego. Bal ogólno-akademicki w 
teatrze. 
PONIEDZIAŁEK dn. 15 lutego. Bal rolników w 
Starym teatrze. 


tea 


Sta 


Dwa pawne środki przeciw splerachnięciu rąk | twarzy 
z Mydło „leceznieze” 
MALINOWSKIEGO 
z eapachem wody kołońskiej. 
Philodermine 
(cena 70 hal) 

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 
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Kronika lteracho-artystyczna. 


Rozstrzygnięcie konkuren na projekt afisza 
dla zdrojowiska: Swoszowice pod Krakowem, 
ogłoszonego za pośrednictwem Towarz. „Polska 
Sztuka Stosowana“. (Posiedzenie sądu ndbyło 
sią dnia 21 stycznia b. r.) 

Sąd konkursowy stanowili pp.: J. Bukowski, 
St. Kamocki, L. Wojtyczko, J. Warchałowski i 
właściciel Swoszowice Dr. A. Sternschusa. 

Nadeełeno prac 22. — Po pierwszem FOżpa- 
trzeniu odrzucono nastąpująee prace: „Ale“ — 
„Brzozy* — „14 stycznia“ — „Pesaymista* — 
„Całość w kole“ — „Swoszowice“ — „Podha- 
lanin“. 

Pe drugim wyborze odpadły prace: „Ha Ka“ 
— „Topacz* — „Stelba* — „Bez nadziei” — 
„Nelka“ — „Paw“. 

Przy trzecim wyborze usunięto prace: „O- 
gród“ — „Petit“ — „Alfa“ — „Mój niebieski 
dzban* — „Serpeno*. 

Z pozostałych prac nagrodę (200 kor.) przy- 
znano pracy pod godłem: „Siarka* — autor 
p. Józef Czajkowski. — Pierwszą zaszczytną 
wzmianką wyróżniono projekt pod godłem: „Pra- 
ca“ — autor p. Jacek Mierzejewski. 

Dalsze zaszczytne wzmianki otrzymały: II. 
„Patyna*” — III. „Paproć“. 

Wszystkie prace konkursowe wystawiono 
w Towarzystwie technicznem w Krakowie na 
wystawie bndowlanej od 23 stycznia, do 2 lu- 
tego b r. 

„Baczność przed wrogami Kościoła i 0j- 
czyzny". Taki tytuł nosi znakomity artykuł X. 
M. Nassalskiego umieszczony w czasopiśmie 
„Przewodnik społeczny“ wyd. we Włocławku. 
Autor zebrawszy jakby pokłosie z niw Żydow- 
sko-bluźnierczej literatury, ndowodnił cytatami 
ceł, znaczenie i dążenie „Myśli niepodłegłej* i 
przestrzega całe społeczeństwo przed grożącem 
niebezpieczeństwom ze strony czasopism: „Pan- 
teon“, „Myśl niepodległa“, „Wolne sowo", „Kul- 
tura“ i „Krytyka”* wśród inteligencyi, a wśród 
ludu „Zaranie“ i „Siewba*. 


mn 


Z Rady państwa. 


Na wczorajsze posłedzenie izby posłów 
przybył powołany w miejsce posła Zagórskiego 
zastępca p. Bieniowski i złożył przyrzeczenie 
poselskie. 

Pos. Morsey i tow. wnieśli interpelacyę, 
w której stanowczo zwracają się przeciwko 
t. zw. wojskowej ugodzie z Węgrami. Inter- 


m ma pom 4 mim 


MIÓD WYTRAWNY . . BUTELKA 1K 


. BUTELKA 15.640% MIÓD EOPOWIĘC, BUTELKA 


GŁOS NARODU s dnia 2? Stycznia 1909, 


pełanci wystosowują zapytanie: Czy prezy- 
dent ministrów wie o presyach madziarskich 
l czy jest gotów w miarodajnych kołach wy- 
raźnie zaznaczyć, że wszelka, najmiiejsza na- 
wet koncesyn musiałaby wywołać w parla- 
mencie austryackim jak najostrzejszą opozy- 
cyę. Interpelanci zapytują dalej: Czy prezy- 
dent minstrów jest zdecydowany podać rzą- 
dowi węgierskiemu z całym naciskiem do 
wiadomości, że na polu jednolitej wspólnej 
armii nie wolno przyznawać żadnych jedno- 
stronnych koncesyj, gdyż wspólna jednolita 
armia jest zbyt drogocenna i nietykalna, aby 
jej nmadużywano do chwilowych potrzeb 
politycznych. 

Następnie pos. Uhoc uzasadnia nagłość 
swego wniosku w sprawie odwołania hr. 
Coudenhowego ze stanowiska namiest- 
nika w Czechach. Podczas swoich wywodów 
protestuje przeciw używaniu galicyjskich żan- 
darmów w Pradze. 

Hr. Sternberg uzasadnia swój wniosek 
w sprawie wydania ogólnego zakazu nosze- 
nia barw dla całej Austryi. 

Pos. Lissy uzasadnia w czeskim języku 
nagłość wnosku w sprawie prześladowania 
czeskich mniejszości w północne-wschodnich 
Czechach. 

Po praamawie pos. Lissy'ego Igba obrady 
przerwała. 


Posiedzenie z dnia 26 stycznia. 


Wiedeń. W Izbie posłów Kierownik mini- 
aterstwa skarbu zgłosił projekt ustawy o wy- 
bicie w większej ilości monet í ko- 
ronowych i 2 koronowych i upowa- 
żnienie Banku austro-węgierskiega o wyda- 
nie większej ilości banknotów 10 koro- 
nowych. 

Po interpelacyach nastąpiły dalsze roz- 
prawy nad nagłością wniosków w sprawie 
zajść w uniwersytetach w Wiedniu 
i Pradze. 

Po przemowie Baxy wybrana w Jzbie po- 
ałów moweców genoralnych. 


Obstrukcya czeska. 


Wiedeń. (Tel. wł) Czesi przygotowali się 
do formalnej obstrukcyi w pariamencie. Za- 
równo agraryusze jak i młodoczesi zgłosili 
szereg nagłych wniosków, celem zmuszenia 
rządu do odwołania ostatnich rozporządzeń 
Jęsykowych. 


Zamiar odroczenia Izby. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Narodni Polityka“ w 


Pradze donosi, że bar. Kienerth zamierza w 
początku lutego edroczyć izbo posłów na kil- 
ka tygodni celem rokowań ze stronnictwami 
w sprawie załatwienia kontyngentu rekru- 
tów i — jak my się dowiadujemy w spra- 
wie rozporządzeń językowych dla 
Czech. 


Sprawy eustro-węgierskie, 
(Telegramy „Głosu Narodu“ a 28 stycznia). 


Kanały w Galicyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Ułosu 
Narodu“ dowiadnje się, że bar. Bienarth ma 
dzisiaj dać odpowiedź na żądanie prezydyum 
Koła polskiego, postawione w piątek w spra- 
wie wykonania ustawy o bu owie kanałów w 
Galicyi. Na godzinę 3 zwołaną została komi- 
sya parlamentarna Koła polskiego. 


Justh u cesarza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent Justh po au- 
dyencyi u cesarza oświadczył dziennikarzom, 
że cesarz nie dał mu pozwolenia na ogłosze- 
nie przebiegu posłuchania. 

Wiedeń. Posłuchanie prezydenta Justha u 
cesarza trwało */, godziny, następnie udał 
słę Justh do ministrów Aehrenthala, 
Schoenaicha i Buriana, zaś prezyden- 
da ministrów bar. Bienertha odwiedził w 
gmachu parlamentu. 


Węgierskie koncesye. 


Wiedeń. (Tdi. wł.) Dzienniki donoszą z Bu 
dapesztu, że prezydent Izby Justh zapropo- 
nuje podczas dzisiejszej audyencył monarsze, 
że za zgodą Korony na samodzielny Back wę- 
gierski stronnictwo niezawisłości: 1) usunie z 
programu swego postulat uni personalnej z 
Austryą; 2) usunie żądanie komendy węgier- 
skiej w wojsku węgierskim; 3) zobowiąże się 
wprowadzić równe, tajne i bezpośrednie głoso- 
wanie do Sejmu i 4) przeprowadzi ugodę z 
Chorwatami | innemi narodowościami. — Justh 
spodziewa się, że na tych warunkach przyj- 
dzie do ugody Korony ze stronnictwem nie- 
zawisłości. 


0 włoski uniwersytet. 


Barlin. (Tel. wł.) „Berliner Localanzeiger* 
dowiaduje się v Rzymu, że pomiędzy Wło- 
chami a Austryą toczą się bezpośrednio, z 
wykluczeniem dyplomacyi niemieckiej, poufne 
rokowania, w sprawie włoskiego uniwersy- 
tetu w Austryi. Projekt założenia włoskiego 
wydziału prawniczego w Wiedniu, jest dla 
rządu włoskiego bardzo niemiły, to też gdy- 
by Austrya przy nim obstawała, cały gabinet 
Giolittiego ustąpi. 

Rzym. (Tel. wł.) Polemika w prasie wło- 
skiej z powodu fakultetu włoskiego w Au- 
stryi wre na całej linii. Prasa domaga się 
ustąpienia ministra spraw zagr. Tittoniego, 
gdyż stracił zaufanie opinii publicznej. „Tri- 
buna* pisze że bar. Aehrenthal dał zape- 
wnienie Tittoniemu, iż uniwersytet włoski 
w Austryi zostanie założony. Obecnie Wło- 
chy — pisze prasa -- nie mają powodu o- 
kazywać względem Austryi specyalnej ży- 
czliwości. Włochy nie boją się nawet wojny 
i wolne są od wszelkich względów wo- 
bec Austryi 


Włochy przeciwko Anstryt. 


Rzym. (Tel. wł.). „Giornale ď’ Italia“ dono- 
si, że rząd odłożył zwołanie parlamentu, al- 
bowiem wskutek nastroju antyaustryackiego, 
który panuje w całych Włoszech, zachodzi 
obawa, że parlament da się pociągnąć do ja- 
kiejś demonstracyi nieprzyjaznej dla Austryi. 


a m amanare, PTO ADO 


60h. MIÓD ESSENCYA 


Nastrój giełdy. 

Wiedeń. (Tel. wł) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniem objawiła się nowa depresya. 
Akcye Tow. kolei państwowych spadły o 3 
K z powodu obawy, że obstrukcya w parla- 
mencie nie dopuści do załatwienia w termi- 
nie ugody o upaństwowienie tej kolei, Ró- 
wnież trudności wyłaniające się na Węgrzech 
wywarły niekorzystny wpływ na giełdę. 


(Telegrnamy „Głosu Narodu“ z dnia 26 stycznia.) 


Z Bułgaryi i Turcyi nadchodzą dość sprze- 
czne wiadomości o powodach bliskiego kon- 
fliktu, które skłoniły rząd bułgarski do za- 
rządzenia częściowej mobilizacyi. Pomimo pół- 
urzędowych zaprzeczeń ze streny tureckiej, 
zdaje się być pewnem, że Turcya myślała o 
jakiej terytoryalnej kompensacie za zagar- 
nięcie kolei eryentalnej. I tak „W. Alig. Ztg.“ 
dowiaduje się, że Turkom idzie o zajęcie kil- 
ku mahometańskich wsi na granicy okręgu 
Kirkilise. Okręg Kirkilise przy unii bułgar- 
skiej % r. 1885 oderwał się od wschodniej 
Rumelii i tylko tych kilka wsi pozostało 
przy Bułgaryi. Dziś Pułgarya obawia się, że 
Turcy te wsi zajmą i dlatego chce je obsa- 
dzić wojskiem. Same rokowania turecko- 
bułgarskie nie wykazują tak poważnych ró- 
żnic, żeby aż usprawiedliwiały wojnę. Bułga- 
ryą ofiarowuje już 120 milionów franków, 
Turcya żąda 200 milionów franków. 

Oświadczenia bułgarskiego ministra woj- 
ny złożone w sobraniu, wskazują, że isto- 
tnie Eułyarya obawiała się okupacyi kilku 
pogranicznych punktów przez wojska ture- 
ckie. „Zachodziła obawa -- mówił jenerał 
Paprikow zabrania pawnogo obszaru. Zra- 
zu nie przywiązaliśmy do niej żadnej wagi, 
przypuszczając, że w Konstantynopolu zdo 
jłają ocenić następstwa takiej pretensyi. Z 
|nadeszłych jednak wiadomości dowiedzieliś- 
my się, że Porta u ambasadorów poczyniła 
rozmaite kroki, a równocześnia w obrębie lI 
korpusu armii w Adryanopolu podjęto pe- 
wng akcyę. Z tege mogliśmy sądzić, ża sto- 
iwy przed wspomniauą ewentualnością i że 
nie spełnilibyśmy swego obowiazku, gdybyś- 
my nie wydali odpowiednich zarządzeń. Rząd 
(nie zbaczał z drogi polityki przyjaznego u- 
regulowania kwestyi i jest zdania, że wyda- 
ne zarządzenie jast wyłącznie zarządzeniem 
zapobiegawczem. Rzeczą deputowanych jest 
osądzić znaczenie tego zarządzenia i pochwa- 
lié je, u przez to wyrazić zaufanie rządowi 
i zachęcić go, by również w przyszłości 
strzagł narodowych interesów“. 

Po tych oświadczeniach [zba uchwaliła 
rządowi przez aklamacyę votum zaufania. 

Podobno Francya ofiarowała Bułgaryi i 
a swoje pośrednictwo. 


Tarcya i Bułgarya. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Localanzeiger* 
dowiaduje się, że rząd bułgarski otrzymał 
wiadomość o zamiarach tureckich za pośre- 
dnictwem Anglii i Rosyi. Miaoowicię wielki 
wezyr zapytał poufnie ambasadora angielskie- 
go i rosyjskiego, jakby ich rządy zapatrywały 
się na żądanie terytoryalnego odszkodowania od 
Bułgaryi. 


Dalsza mobilizacya. 

Sofia. (Tel. wł.). Mobilizacya drugiej dywi- 
zyi postępuje gładko i szybko jak mobiliza- 
cya 8-mej dywizyłl. 

Rząd bułgarski wystosował do mocarstw 
notę z wyjaśnieniem powodów mobilizacyi. 
Rząd przeczy, jakoby miał zamiar zerwania 
pokoju. 

Sofia. (Tel. wł.) Rząd bułgarski podtrzy- 
muje stale, że zależy mu jedynie na obsa- 
dzeniu punktów nadgranicznych celem zapo- 
bieżenia napadowi tureckiemu. Mobilizacya 
innych celów niema. Istnieje jednak obawa, 
że wobec nastroju wojennego może przyjść do 
zbrojnego zatargu. Dywizya Nr 2 będzie na- 
tychmiast zmobilizowaną. Nadgraniczne zało- 
gl otrzymały zasiłki. 


Uregniowanie granicy. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „Times“ donosi a Kon- 
stantynopola, że Wysoka Porta nie ma za- 
miaru uregulowania granicy od 
strony bułgarskiej. „Times“ jednak są- 
dzi, że Turcya zachowa pokój. 


Uspakajające zapewnienia. 

Paryż. (Tel. wł.). Ambasador turecki o- 
świadczył w wywiadzie, że Bułgarya niesłu- 
sznie jest zaniepokojona postawą Turcyi. Tur- 
cya nigdy nie chwytała się podstępnej poli- 
tyki ani nie napadała skrycie na sąsiadów. 
Wprawdzie w 2-gim korpusie adryanopolskim 
urządzano manewry, ale bez celów wojennych. 


Pod skrzydła Turcyi. 


Konstantynopol. (Tel. wł.). Jeden z dzien- 
ników ogłasza wywiad z czarnogórskim przed- 
stawicielem dyplomatycznym, który oświad- 
czył, że Czarnogóra i Serbia zagrożone są 
przez Austryę, dlatego też gotowość Austryi 
do pojednania się z Turcyą zaniepokoiła 
je żywo. Czarnogóra spodziewa się, że W. 
Porta podejmie się interwencyi dyplomatycz- 
nej w Wiedniu na korzyść Czarnogóry. Rząd 
turecki obiecał przychylić się do tego żądania, 

Konstantynopol. Wiadomość „Timesa“, ja- 
kuby wielki wezyr odwiedził ambasadora Pal- 
laviciniego i u niego wstawiał się za ustęp- 
stwami dla Serbii i Czarnogóry jest 
zupełnie nieprawdziwą. 


Nierozumne wichrzenia. 


Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg.* donosi z Sko- 
plje, że niema oficyalnej ugody Austro-Wę- 
gier z Turcyą, myśl porozumienia z Austryą 
nie znalazła oddźwięku w społeczeństwie tu- 
reckiem. Następstwem tego nastroju nieprzy 
chylnego jest, że bojkot nie ustaje, ale ra- 
czej przybiera formy coraz ostrzejsze. 
Wielu kupców tureckich, którzy poczynili już 
zamówienia w Austryi, obecnie odwołali je 
z powodu bojkotu. Albańczycy Są szczególnie 
niezadowoleni z ugody i wysłali do parla- 
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mentu tureckiego protest przeciw pieniężne- 
mu odszkodowaniu za aneksyę. Ofiarują oni 
rządowi sumę dwa razy wyższą od zaofiato- 
wanej przez Austryę, byle tylko parlament 
nie uznał aneksyi. (Łatwo to przyrzekać — 
lecz trudno by było dotrzymać. Źle by też 
wyszedł rząd turecki, gdyby realne miliony 
austryackie zamienił na albańskie — puste 
kieszenie. Przyp, Red). 
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Telegramy 


(Telepramy „Głosu Narodu“ z dnia 26 stycznia.) 


Nowa „intryga polska". 


Petersburg. „Nowoje Wrem.* w artykule 
wstępnym wywodzi, iż narzędziem (1) 
przeciwrosyjskiej polityki Austryi 
oddawna byli politycy galicyjscy, garść 
Chorwatów, a w ostatnich czasach politycy 
Ukraińcy oraz część Bułgarów. Polityką tą 
kierują namiestnik Ualicyi () we 
Lwowie oraz król bułgarski w So- 
fii „Now. Wrem.* szeroko rozpisuje się o 
nastroju przeciwrosyjskim w Bułgaryi i koń- 
czy temi słowy: „Oprócz komplikacyj buł- 
garskich powstają jeszcze nowe komplikacye 
polskie. Prasa polska niespodziewanie jedno- 
myślnie zaczęła mówić o koronie pol- 
skiej i odnowieniu starożytnege 
Wawelu (!). Małżeństwo ks. Radziwiłła r 
arcyksiężniczką Habsburską, nauka języka 
polskiego arcyksięcia Karola Stefana, wszyst- 
ko to jest komentowane przez prasę polską 
w «cnaczeniu ednowienia pretensyj 
habsburskich do tronu Jagiello- 
nów. Nawet nieoczekiwane zrzeczenie się 
prezesa Dmowskiego mandatu poselskiego i 
jego milczenie w sprawie aneksyi Bośni i 
Hercegowiny pisma polskie stawiają w zwią 
zku (?!) z odźżycłem polskich nadziei 
na Galicyę. „Now. Wrem.* w końcu do- 
maga się przeciwdziałania (!!) ze strony re- 
syjskiej. 


Opuszczony przez swoich. 

Bsrlin. (Tel. wł). Konserwatyści vupełnie 
Jawnie dążą już do zerwania bloku i zbliżenia 
się znowu dó centrum Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu pruskiego jawnie okazała się 
ich tendencya obalenia Billowa, 


Śnieg w Rzymie. 


Rzym. Dzisiaj w nocy padał tutaj silny 
śnieg i leży na ulicach miasta i w okolicy 
warstwą 5 cm. grubą. Ruch tramwaju elek- 
trycznego doznał przerwy. Śnieg pada dalej. 


Naczelny redaktor: 
J.K Maćkeowski. 
Wydawca í odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Mleko zdrowia 


według metody prof. Młeeznikowa 
zuakomity Środek przeciw choro- 


bom żołądka i kiszek. Adress „Ferment“ Kraków 
Podwale 5. 


+ Wszędzie da nabycia 


fattdtenć 


niezbędny Krem na zęby czyni je czysty- 
mi, białymi i zdrowymi. 
Hotel Pension 


ZAKOPANE. “Sanora 


otwarty cały rok, około 40 pokoi urządzo- 
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne. 
Baeru. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Scilae", skutecznego prepe* 
ratu zalecanego często przez lekarzy. 


| e I U ORZNOCW 
Giełda, 
AKCYE. 


r Wiedeń, 26 Stycznia, (Tel. „Gł. Nar."). 
Austr. Zakł. kredyt. SH 75 Gal. Tow, karp. nar. 570 — 
7 


węg. g SE — Oblig. węg. indemn. — — 
Aniki. . 2038 — Renta majowa. . 94 15 
Unionbanku . . 680 — Austr. renta. kor.. 94 26 
L»nderhanku 436 50 Węg.  , „ . 91 06 
Bankvereina 511 76 56 1. Listy T. kr. z. 92 40 
Bodencredit , . 1004 — 4 Listy Banku hip. 9° — 
Gal. Banku hipot. — — 44/0, b „n 99 15 
Kolei państw. 673 — Dho y A » 110 — 

» południowej. 101 50 4;, ,, „ kraj. 93 25 

„ Elbethal . 446 — 4, p tp „ 100 — 

» północnej. .BOGU — 4', Gał.Obl.propin. 97 45 

„ czermiow.. . 562 50|4'/, Gal.poż.kr.1893 93 90 
Alpiny , . . 627 — 4', Poż. m. Lwowa 92 50 
Rima Muranyi. . 626 50 Losy tureckie . . 183 — 
Prag. Tow. żel. .2371 — Marki. . . . 116 86 
Fabryki broni . . 601 — Ruble . . 251 25 


Tureckie tytun. . 327 50 Rosyjska pożyczka 96 15 


PROGNOZA dia Galicyi zachodniej: Pogoda pię 
kna, mierne wiatry, silny mróz. 
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Po -- ouomęgó 
ca Sławkowska Nr. 20. 
POLECA: 
3K. MALINIAKI — WISNIAŚKI 
4 K. «— | BRARKNEG — 


r | k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


GŁOS NARODU z dnia 27 Stycznia 1909. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ge października 1908 


(weńług czasu średnio-europejskiago). 


Odjazd 2 Krakowa, z Podgórza I z Podgórza przystacka: Przyjazd do Krakowa, do Podgórza i do Podgórza przystanku 


fe b = Bócy, poc. osob Nr. 11, z Krakowa 


“~ W nocy, poc, os. Nr, 11 z Podgórza-Plusz 
do Podwołoczysk. Połączeni:: w Tar- 
Dowie do Stróż, stąd do Jasle, Nowego 
Sącza, Orłowa, Kcszyc i Budąpegi >: 
W Dyliey do Tarnobrzegu przez Ro 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, Ta 
przez Rozwadów w kierunku a rh ję: 
W Jarrgławiu do Sokula. w Preen tac 
Jbyrowp, i Stryja we Lwowie Tc 
ruskiej WRO 0% FH usia- 
polu do Potutorów. Iwzń Lek! anA! 
tyna, Czortkowa, Eopyczynie wa 
a 
w Borkach wielkich d Grz ma a 
1/3 w nocy, poc. poep. Nr. 7 z Krakowa 
da wa, a od 15 lipca do Czerniowiec; 
4 A Pat. w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Na szte i przez Rozwadów Pw 
Przeworska, w Jarosła wiu do Soka a; 
w Przemyślu do Chyrowa £ ambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, Stryja. Nowego Zagórza, 
Sianck i Sambora. ` 
4.30 rano, poc. osob. Nr. 81 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórzn-Płaszowa 
CE e o »  Pprmystunku 
do Oswięcimau przez Podgórze Plaszóv - 
Skawina. paląnyabiih w Spytkow icąch do 
Wadowic, Alweroji i Bierszy Wodnej; 
w Oświecimia do Wiednia i Wroclawia. 
6.48 rano, pcc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.50 „ p » Nr. 3, z Podg rza-P2. 
do Podwołoczysk i Ickan. Połącze- 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, ( rłowa, Koszyc i Bnda- 
eszta; w R:cazowie do Jesła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku do Dynowa, w Jaresławin do 
Bełzca : Sokala, w Przemyśla do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Bianek i Sambora, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pastych, Hoziatyna, Czortkowa i Kopy- 
azyniec. w Borkach wielkich do Grzyma 
lowa, w Podwoloczyskach d? Kijowa 
1 Odessy. 
8.00) runo poe. csob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 ,, F n. Nr. 15 z Podgórza-Pl. 
do Lwowa i Podwołoczygk. połącze- 
mis: w Tarnowie do Szozucina; w Dęb cy 
do Tsrnobrzegu, Nudbrzezia, i przez Roa- 
wadów w kierunku Przeworska; w P ze- 
myślu do Chyrowa, Sambora, Seryja i N. - 
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stan ławowu, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy- 
akach do Kijowa t Odessy. 
8.B0 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
846 p v Nr.411 z Podgórza-PL 
ieliozki. 
IO EMO poc. osob Nr. 6211, z Krakowa 
do Kocmyrzowa t Mogiły. 
8.02 rano poo. osob. Nr. 41, a Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Płasz. 
8.4 „ n  »  Nr.1O14, » _ przyst. 
na linię traenswersalną przez Pudgó 
rze- Płaszów, Bkawinę, Suchą do Nowego 
Aogórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowic i Bielska; w Suchej do Żywca 
i do Zwardonia ; w Chabówce do Zako- 
pazego i Buch uhory, w Nowym Sączn 
de Orlowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórsu 
o Clyrowa, Przemyśle, Sambora, Sia 
nek, Borysłzwia, Stryjz, Lwowa, Stani 
sławowe i Ławocznego. Od I maja do 14 
ezerwca i od 16 wraeśnia do 30 kwietnia 
z Krakowa do RAA wóż wprost 
rzechodzący I i asy. 
1100 przed pol pofl osob Nr. 13,2 Krakowa 
INR , m. „  Nr.tRa Podgórza-Pł. 
do Podwołoczysk ! lckan. Polącze- 
Bla: w Tarnowie do Stróż. stąd do Jasła 
Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i me 
pesztu; w Rzeszowie do Jasła, s stą 
do Noweg Zagórze, Chyrowa | Btryja, 
w Przeworsku do Dynowa w Jarosławiu 
do Sokola, w Przemyślu do Ghyrowa 
i Sambora, Stryja i Nowego Zrgórza 
weLwowie do Stanisławowa, Stryju, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Tarncpoln 
do Potutor, Iwań pustych, Husiatyvna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Zbaruze, w Bor- 
kach wielkich do Gr ymałowa. 


Piękny binst 
Bnjne piersi w przy 
'iągu 2 miesięc - 
; rzez (Pig: lki wsało 
dnie) PILUE ES 
OBRIENTALES9S 
jedyne. które roz- 
wijaję piersi, 
wzmacnia% je 
„rzywracnją mo: 
duść i nżyczejĄ 
pos abnejpelnoś ! 
wie szkodzące 
wcnle zdrowiu. - 


* 


od gwnrancyą wolne od arszeninu 
E DAAI lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudelso 
re sposobem nu ycin opłatnie za ua 
desłaniem K 6:45 | b pobraniem 

poczt. K. 6'74. (1644—1 


J.Ratić, Aptekarz Paryż. 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co 
Wassergasge 19. L BODAPEST 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


ZARŁAD 
BRACI TREMBEGRICH 


w Rrakowie, Rakowicka I. 7. 
(dom własny). Telefon 462. 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodząeych a w szczególno- 
Jobowców i pomników tak w 
i na prowincyi. Poleca 


t h pomników z 
gotowych p 1491 


wybór 
Wee marmuru i granitu. 


odróżujących, sumi 
| kobiety) za złogejąj ch I uczciwych (także 


ni 
wzory, poszukuję do p małej kaucyi na 


wspaniałe przedmioty tr 

kie ułatwienia w pracy, 

zapewniony. Zgłoszenia . 
sław. 


i religijnej. Wszel- 
Wysoki dochód 
uza, Jaro- 
les 1 


do Wieliczki. 


do Nowega Sąeza przez Podgórze-Pla- 


ierania zamówień na Początkowa i P 


16 po pol, osob, Nr. 33, z Krakowa 
k T » Nr. 1034, z Podgórza-Pł. 
1.88 n ” ” Nr. 1034, n przyst. 


do Snchy i Oświęciina, przes Pod 
górze - Płaszów - Skawinę; polaczenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska. 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
-30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 

| Nr. 461, z Podgórzu-Pl. 


PE UJ 3 ” 


do Wieliczki. 
łh po pol, osob. N1. 6213, z Krakowa 


do Koomyrzowai Mogiły. 
-53 po pol, pospieszny Nr. b, z Krakowa 


do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła I da No- 
wego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia włącznie także do Orlowa; w Dę- 
bicy do Tarnobraega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zugórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławin do Sokala, w Przemy- 
ólu do Chyrowa, Sambora, Stryja i Ne- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
tUd po pol, osobowy, Nr. 25. a Krakowa, 
31B po pol, osob. Nr. 25, r Podyórza-Pl. 


do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Bącza, a od 16 czerwoa do 1b września 
także do Orłowa +44 
alu wiecz. osobowy, Nr. 27, s owe 
3.21 wiecz. osobowy, Nr. 27,a Podgórza-P. 


do Tarnowa; polaczenia 7. Turnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i eo à a 

140 wiecz. mięszany, Nr. 468, a Krakowa 
"51 wiece. miysz. Nr. 468, z Podgórza-Pl. 


Wieliczki. 
LEO Wieła. GRóRZSY Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 
00 BEA ot, Nr. 4%, z Krakowa 
3.18 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórzu-PI. 
1.20 wieca., osob. Ńr.1016,z Podgórza przyst. 


aa linię tranaworsalną przeć Pod- 
górze - Plaszów, Ska siny, Suchą do No- 
wugo Zagórza; połączenia: w Skawinie 
do Oświgoimia a stamięd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic ; 
w Suchy do Żywou; w Nowym Zagó- 
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia Stryja, Lwowa, Tar 
nopolą, Stanisławowa i Łanocznego. 
8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa 


do Ickzn. Bnkuresztu, Konstanoyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon- 
stantynopoła, Pułączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Samhora, Stryja Nowego Za 
górza; we Lwowie do Stauisławowa. 
9.00 wioczór osobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiecz. o8ob. Nr. 17, z Podgórza-PI. 


do Podwolłoczysk 1 Ickan. Połącze 
me Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianeki Sain- 
bora: w Krasuem do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w Podwołoczyskach do Kiiowa i Odessy. 

10.80 wiecz osob. Nr. 19, z Krakowa 

{0.89 wiecz. osob. Nr. 19, z Podgórza-PI. 

do Lwowa  Polączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki. w Rzeszowie do J.sła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa. w Prae- 
worsku do Dynowa i w Kieranku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No: 
wego Zagórza. 

1l.iu w nocy, csob. Nr. sii. a Krakowa 

11.20 = 5 Nr. 418, z Podgórza-Pl. 


11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
12.04 3 „ Nr. 1029, z Podgórza-Pł, 
UCALE) mars „ Nr 1022 a Podg przyst. 


szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, s stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia; w Cha 
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Bndaposztu. Z Kra- 
kowa dv Zakopanego karsają wo£y wprost 
przechodzące. 


—| Poszukujemy narzeczonych 


które mają zamiar robić swoje wyprawy, 


i ież i dmioty 
niech zakupią również wszelkie prze 
do Pe RE domowego najtaniej w 
przędzalni: 


BRACI KREJGAR w Dobruschka 


Nr. 9133 (Czechy). 


Raczcie się przekonać i zamówcie jeszeze 


dzisiaj po umiarkowanych cenach: 


6 sztuk prześcieradeł la. 15 /200 cm. wielkości 


K. 15— franco. 


6 sztuk prześcieradeł Ia. 150/200 em. wielkosci Wi 


K. 16.50 franco. 


| sztuka irlandzkiej weby Ia. 20 metrów. 
K. 11.— franco. | 


1 tuzin batystowych ehusteczek do nosa 
K 


3.— franco. 


30 metrów najlepszych rosztek, zupełnie bez- 


błędnych, 3-8 m. długich, K. 24.— franeo. 
(Wzorów z resztek nie wysyła się). 


Wzory wszystkich towarów lnianych i ba- 
wełnianych darmo | opłatnie. 


KALOSZE 


Petersburskie na buciki fasonu ame- 


1678 


rykańskiego, 


PANTOFELKI DOMOWE 


S$marowidło nieprzemakalne 

na obuwie. | 
wdkładki gumowe pod obcasy, Pu- 
p edt” kowa d», bucików fil 
c „wa, azbestowe, korkowe, słomkowe 


REIM & SPÓŁKA, Kraków. 
Towarzystwo 


oszczędności | Pożyczek 
Kalwaryl Zebrzydowskiej, egłasza 
W ni: na posadę ukwallfikowanego 


likwidatora. 


rowizoryczna płaca 80 Kor. 


ięcznie. 
i segalenn wnosić D8- 


: i 
i e z do Dyrekcyi najpóźniej do 4-go 
r lutego b. t. 


DYREKOYA. 


E aM 1678 8—1 


12.50 w nooy, posp. Nr. 8, do Krakowa 

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, 
Rawy rusklej, Stanisławowa | Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórza i Chyrowa. 

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pi 
8.:5 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia 
w Krasnem do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Staulsławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Mowego Za- 
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze. 
Szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Roawadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 

502 rano, osob. Nr. 20, do Podg 'rza-Pł. 
5.16 rano, osob. Nr. 20, do Krakowe 

ze Lwowe Połączenie: w Przemyśln; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa. 


z PAŁ NE tenem A ; 
y ol osob, Nr. o Podgórza przys* 

ie! Fi Nr.1011, do PodEórza PI 
4.40 , „ Nr. 42, do Krakowa 

z lini: transwersalnej od Nowego 
Zagórza. przez Suchę, Skawinę. Podzórze- 
Płuszów. Połlą:zeuła: w Newym Za'ó 
rzu od Ławocanego, Stanisiawowa, Tar- 
nopola i Lwowa; w Zegórzanacn z Gor- 
lo; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanegc; 
w Suchej vd Zwardonia, w K Iwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Z.ko;anego do 
Krakow- wprost przechodzący wóz IL ill 
klasy; (od 1 maja do 14 ozerwca i cd 16 
września do 39 kwictnia). 

6.10 wieck. osob. Nr. 16, do Podgórza-PI. 
6.40 „ » Nr 16 do Krakowa 

a Podwołoczysk i lckan _ Polącze- 
nia: x Podwołoczyskach od Kijowa i Ode 
wy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 


n » 


od Jawcro Rawy rusniej, Stanisłuwo- 
5.45 rano, osob. Nr. 1017, do P..dgórza przyst. Wa, -pipah T a Zdzórza i Sazibóca, 
6.58 rano, osob., Nr. 44 do Pviigórsa Plasz. w Przemy ln od Nowágo Zagórza : Uhy- 


6.07 rano, osob. Nr. 48, do Krukowa 


z linii transwersałnej, od Nowego| worskn od Rozwądowa i Nadbrze sia; 


Zagórza prze: Suchą, Skawinę, Podzórze-| w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- Nowego Zagórza i Jasła przez Stróze, 
sZzowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- aod 16 czerwua do 15 września od Bua- 


wym Sączu ou Orłowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Płasz, 
6450 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

z [okan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstaacyę u Koustantynopola 
(okrętem do Konstancyi codzień do Ru 
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Now go Zagórza, Sianek ı Sam- 


dapesetu i Koszyc Orlowa i Szczucina 
; w Bierzanowie 3 Wieliczki. 
6.35 w. poo. osob. Nr. 464 do Podgórrza-PI. 
6.50 w ,, » Nr. „ do Krakowa. 
s Wiałliczki. 
17.10 wiecz. p>o. osob. Nr. 631€ do Krakowa 
aKoamyrzowa. 
8.50 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza pre. 


a Zagó 9.00 , + „ Nr. 1088 do Podgórza-Pl. 
Lodową myśl od Nowego Zagórza SA ap NT SA do Krakowa 
7.19 rano, osob. Nr. ŁA do Podgórza.Pł. | * Oświęoima ma połączenie w Oświę- 


oimie od Wiednia i Wrocławiu; w Spytko- 


7.30 rano oob. Nr. 419, do Krakowa wioach od Sierszy Wodnej, Alwerni i” Wa. 


z Wieliczki. dowie. 
7.40 rauo osob. Nr. 6212, do Krakowa 9.25 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pl. 
a Kocmyrzowa I Mogiły. 9.36 p w n»n Nr.4 do Krakowa 


sPodwołoczyski z Ickan. Pałą- 
czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od rzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potator, Husia 
$yna, Czortkowa 1 Kopyczyniec, w Kra 
snom od Brodów, wu Lwo”ia od Rawy 
Ruskiej, Stanisłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Prz mysia 
od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosła- 
wiu od Bełzca i Sokala. w Przuworsza od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 


7.45 rano, osob. Nr.1083, do Podgórza przyst. 
7.53 rano, osob. N’. 1034. do Podgórza-PŁ. 
8.10 rano osob Nr. 33, do Krakowa 

z Oświęcima, Zywoa i Suchej. Po- 
Połączenia w Oświęcimia od Wiednia 
i Wrocławia, w Spytkowicach od Wa io- 
wic; w Skawinie od Suchy. 

8834 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pl. 

8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 


« Podwołooczysk i Ickan. 


Połączenia 
w Podwołoczyskach od Ki owa i Odessy; nobrsegu; w Rzeszowie od Jasla, w D 
w „Borkach wielkich od Grzymałowa,| bicy od Przeworska prsez Rozwadów, od 
w Tarnopola od Iwuń pustych, Hastatyua, Nadbrzecia | Tarnobrzegu; w Tarnowie 
Czortkowa, Kopyczynie: i Zbaraża; w Kra. od Budapesztu, Koszyu, Nowego Sącza, 


snem od Brodów. we Lwowie od Stani 
zławo a Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jusła. 

10.24 rano, miesz.Nr.1061, do Podgórza przyst. 

10.85 rano, m.esz. Nr. 1081 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci: 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa. 


11.22 rano miesz, Nr. 463 do Podgórza. PI. 


ge i Bzcaucina 

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pl 

0.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa połączenia: w Rzeszowie 
od Jasia w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brsezin ; Tarnobr<eza w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Kos4ya Orlowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stró 
że wBierzanowie d Wielicski. 

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, do Podgórza przyst. 


11.36 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 1047 , » Nr. 1121, Podgórza Piasz, 
a Wieliczzi; połączenie w Podgórau-|11. 0 »„ „ Nr. 46 do rakowa 
Płaszowie od Oświęcima i Skawiny. z Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 


nę. Podgórze- Płaszów Połączenia: w No. 
wym Sączu od Budapesztu, Koszye Orlo- 
wa; w th hówce od Zakopanego; w Kal- 
wary! od Beleka i Wadowic. Ź Zakopa- 
nego do Krakowa 


EEEE" 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonko- 
wym są do nabycia po eenie 30 hal. na 
stacyach o. k. Kolei Pań-tw „u kondakteró 
jskoteż w Krakowie w biurze sped; cyjnem 
buj ń kiego, w ksi-garni Krey żano x skiego, 
w cakierni Mau izu go w hzadlu Fiscl.6ra 
(linia A-B) i a bandlu Poręb-kiego i Ziinlera. 


CAIEZEJEA|E= 


Moczenie w łóżku 


t.10 popol. oaob. Nr. 6214, do Krakuwa 


s Kocmyrzowa i Mogiły. | 
1.19 popol osob Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1.50 popol. osob. Nr. 1ś, do Krakowa, p 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worsku od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dybicy od Przeworska przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jasła. i Szosu- 
cina. 

2.24 popol. p sp Nr. 6, do Krakowa 

ze Lwowa, Połączenia: we Lwowie od 
Rawy ruskiej, Nuwego Zagórza. San.bora, 
Stryja i Stanisławowa. w Przemyślu o 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor 
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia, 

8.19 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pl. 
8.30 Nr 414 do Krakowa 


na a 


Stosowne podarki dla chłopców 


Tanie > 
€ Natychmiastowa wyleczenie zapewniono, 

aTe Qbjaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. 
y B wietne pisma dzienkczynne. Środek pole- 
peaa cany przez lekarzy. 1186 50—4 
nia spiry- INSTYTUT „SANITAS% 
tusem sto- VELBURG P. 46 BAWARYA. 
jące, z cy- 

lindro - 
wym wen- 


Drzewo bukowe 
grabbowe zdrowe 


w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 

większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 

cyi interesowanym udzieli zarząd sklepu kół- 

ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo- 
żna tylko wagonami. 


T — mu 


|tylatorem bezpieczeństwa, gwizdawką paro- 
otworem do nalewania wody, wysoka 
/20 em. całkowita z lampą spirytusową, w 
pudełku zapakowane K. 1.50, Lepsze ma- 
|szyny po K. 2:80, wo B—y 6-— 
=; | | 
Latarnia magiczna czarno lakierowa- 
na, z niklowym objektywem i trzema opty- 
cznemi soczewkami, lampą naftową, całkowita 
z 6 obrazami 8 cm. szeroka K 4— 


Iaa B a Fr 
ia A 5 p z K 1150 Marka ochronna: 
24 KJ added 15 | x 1650 EE i 

C. i k. Dostawca Dworu 


HANNS KONRAD, DOM WYSYŁKOWY 
w Brüx Nr. 691 (Czechy). 

Bogato ilustr. polski główny katalog z prze- 

szło 3000 odbitek wysyła się na żądanie za 

darmo opłacony. 1152 5—3 


Liniment. Caps LORD, 
Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wy- 
Śmiesite, bóle uśmierzające ma- 


oieranie; do nabycia we WSZYS- 


tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40: 2K. Piy kupnie tego 
powszechnie ulubiouego środką do- 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwioą”, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera pod „Złotym IWem" 


w Pradze, 
ulica EBlźbiety 


do kąnapek w wielklm wyborze, ka- 
wior niesolony polecą 2 


m 
r4 u 


31 Floryańska 31Ą | 


jj Obok handlu pokoje do śniadań. Pi- 
wo pilzneńskie marki R. B. _ 1530 


Blaga o litość 
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie mieule- 
czaluie chorą córkę a wspomożenie jakim- 
z kopletan EH 2 Wiadomość w | kolwiek datkien. Łaskawe datki na ten 
dziale inseratowym Głosu Narodu 1629 5| cęl przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu“, 
wy 27} 


Aparat Kinematograficzny 


rowa, w Jarosławiu od Sokala, w Pre. : 


Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez Strój 


Z kr ins. 3 czi 


Hala licytacyjna u 
c K. Sądu powiatowego cywiluego w Krakowie, św, Jana 3. 


We środę dn. 27 stycznia 1909, i w dniach następnych o godz. 9 będą sprzedane: 


Towary galanteryjne i bławatne. 
Kraków, dnia 25-go stycznia 1909, 


SESSION A 
Bliższe szozegóły na tablicach w hali 
umieszozonyoh. 


FE 


Pierwsza i jedyna konc. SyOnoWnu» przez c. k. Nanuestnictwo 


x Ly 
SZKOŁA 
raohunkowosoi baństwowej, ogólnej i kupieckiej 
w KRAKOWIE, przy ul. Szujskiego Nr. 7, (prtery 
Wykłady teoretyezne jak niemniej praktycene ówiezonia 
Wadzone są oddzielnie dla Pań -- oddaelnie dia Panów — według zabaiaila»- 
uego pregramu nauki s uwzględnieniem najnowszych wymagań Komisyi 
5 rqzaminacy juej. 
a kandydatów wzgl kandydatek mej; 
zj cych zamiar prey- 
gotować się w krótszym czasie do ere A ia paiston eko 
otwarto specyalne uddziały o stopni. wej nance, na które mo- 
ina się zapikywać k. Żdego czasu. 
Pomyślny rezultat nauki zap wniony. Waru'iki nadzwyczaj przystę ne — dla 
mniej zam żn.ch nigi a 
Z głoszenia Prayjmnje eodzienvieę od 3—7 pc połudn n kierowuik sskoly 


Józef Tobioxyk 
o. k. nr ędnin ra huus wy wyższego Sądu 


a krajowego u Krakowi, ul. Szujskiewo |, 7. 
! R EJ 


KRIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁADYSŁAWA 

w Krakowie, ul. św. Jana i. 6. 
(Hotel Saski). Telefonu Nr. 708, 
urządziła w swym lokalu osobne oddziały 

1° SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olejne, 
akwarele, pastele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 
2° STAROŻYTNOŚCI 

obejmujący autografy, dokumenty rodzin- 
ne, meble stylowe, broń starożytną, szkło, 
porcelanę polską, (Korzec, Baranówka), a 
także obcą (Sevres, saską, staro-wiedeńsk 
i angielskie Wedgwood'y), kryształy, minia- 
tury, sztychy polskie, angielskie i fran- 
cnskie, starożytne ornaty, kapy, tkaniny: 
szałe indyjskie i tyftyk francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki, majoil ci, emalie, przed- 
mioty z kości słoniowej, ze złota, Srebra, 

Oraz monety i medale polskie. 
Przyjmuje w komisi kupuje chętnie wszy- 

stko, co się odnosi do tych działów. 


KIDIIJI 


w księg v8L a pro- 


MIŁKOWSKIEGO 


TN - i 
ERFUMERY ii 
mavs W mn | 


CAJE EXTRA CONCENTRA 


Mamy na składzie KILKASET 

EGZEMPLARZY dużego tomiku 

pezyi, pisanych w duchu chrze- 
ścijańsko-społecznym p. t. 


„Ognie i błyski”, 


Autorich p. n. Ardens ofiaro- 
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPOŁKI WYDAWNICZEJ „PO- 
STĘP". Połecamy je wszystkim 
P.T. Czytelnikom i Zwolennikom 
idei chrześcijańsko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Narodu“, 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzempiarza zniżona: 
1 kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera 


pocztową). 
iestto najlepsza roklinna farha, które Polski EE 
iuozna w przeci 10 i a 
bować powiałe włosy `> [pd c 282 Zwigzhu chrześcijańsko-s0cpalnego 
na kolor czarny, brunatny, szary | blond. Już wyszła 


we Lwowle: u p. A. Beacocka, alica 
Hetmańska 4, u Iga. dahla, Hotel 
Eurcpejski i u p. Piotra Mikoluscha 


odbitka z „Głosu Narodu“ p. t.: 


Prozvram ż: dows 


ki 


Sp.; w Krakowie: a Reim 3 
R; LE gł. lini: A BJ = AR wygłoszony przez pewnego rabina-talmuq 
d oguerja Szewska, Fr. >. poth stę do swych współwyznawców we Leoa 
irouerja ul. Sienna oraz innych a rozwijający z niesłychaną szczerością p an 


żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w 
nej chwili. j gooo. 


Cena egzemplarza wynosi tsiko 4 
i» hal. 
Z opłatą pocztową 8 hpl. Przy zuiden 
najmniej 10 egzemplare. cena wraz 
z opłatą pocztową wynosi 50 hal. 


2. „Program Polskiego stronnictwa 


chrześcijańsko-socyalnego". (Ser. 80). 


Kosztuje 20 hal, za RZ. Z opłat. 
30 hal. piatą pocztową 


Do nabybia w Administracyj 


prrfumeryach. Cona fdakoukor. 
flakoniki próbne 1.20 kor. 

Pr osyłka i salad w Warszawie 
Nowo Senatorska 2: days: 


3. 


Wyszło £ drukn: 


„Tajemnice Powodzenia 
w życiu 
przez Dr. M, Harweya, 

Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludśmi. Namiętności. Panowanie nad so- 
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro- 
dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia ? Hy- 
giena. Na czem polega szczęście? i t. d. 

Cena 1 kor. 50 h., z przesyłką pocztową 


„Głosu Narodu, 

TOW. WZAJEMNYCI 

CZEŃ URZĘDNIKÓW bewa i 

ZAKŁADUSTAWOWY EMERYTALNY 
ZASTĘPCZY 


Kor 70 h, sa zaliczką 2 kor. 10h. De| We Lwówle, ul. KI. Tajgk ) 4 

za : otel Zorża) 
nabycia w Administracyi Głosu Narodu“ ul. | Przyjmni u one ; 
w. Krzyża 7. n odu“ ul. ha elan a obowiązkowe u. 


e rytalne urzedni 
i funkcyonaryuszów Pr watnych z mok OR 


wow, oraz ubezpieczenia 1 i 

(są acze uneryi uae do 
bi owoiln-, Kapitał posiert: ' sagi, 
osobne renty wdowie, Zapuimoiri durraa i B 
kombinacyz ; 


DA ATA ala AMC 


fan: Lin anty S Y. LL. - 
kaluleu: r nuguns] > 
doza'a KULESZY © 
naprzeciw cmentarza | 
w Krakowie posiada p / 
wielki wybór goto- — 
wych pomników z pia- 
skowoa, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się uż 
wykonania  grobówa 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 758. [_< 


DAAL LA AE 


KAMIE BAUM 


w. TARNOWIE. 


i fankcyo- 
=oryj, oraz 


Prospekty 
wyjaśneń udziela Towarzystwo na każde 


1306 10—3 
WA MEEN (OW 


` e 
sj Goiowa pościel 
se mk wsypach, do- 
z z Seta ko l piernat 


ki kor, 10:—, kor. 1% gI 116 cm. szero- 


AG'—, kor. 15 i kor. 
w = mety długi, 140 cm. szeroki kor. 


:16—, kor. 31-2, Tp 


Skład papieru i drukarnia * A" 80 cm. długa, 58 em. szeroka kor, 3 
"POLECA © eraka kor, 460 T kon dą Ea 10 cm 

CA 8ztą, według dowolnie podane mz Se pres 
E E E 
ką K. 4. urzędow. K.5. pol Aa 4% wysylam o za 
Znakomicie gumowane. | i ZWYOL za potrąceniem para odb A 


SAGHSEL, 


Lobes Nr. 938 bel 
Pilsen, Bółmem. 


Subienje || A 
GŁÓWNA WYGRANA Fcs. 300.000 


LOSY TURECKIE 


osy tureckie sę obecnie nążwięcaj wartościowym papierem, dają bowiem rocznie 6 


Ciągnienie i lutego. 


ciąnień z słówne wygraną Fes. 600.000, 300.000 uraz wielkiej liczby znaczniejazęch 
ubucznych wygranych. Najmniejsza wygrana Fca. 240. — około RL 228. 
sprzedaję Losy tureckie za gotówkę, według kursu dziennego, lub też oferuję 


i LOS TURECKI w ratach miesięcznych po_Kor. 8.— wię 
„35; 


5 LOSÓW TURECKICH » m p -—40.—50. 
16 LOSÓW TURECKICH 2 7 . > 65.—80.—100. 
25 LOSÓW TURECKICH s v ” 160.—130.—200. 


Wysokość ceny najtaniej według wspótczesnegc kursu dziennego. Niepodzielne 

prawo gry na podstawie wystawionego prawnego dokumentu sprzedaży uzyskuje 

Fię natyrbmiast po złożeniu pierwszej raty wprost do mnie, którą najlepiej jest 
nadesłać przekazem pocztowym. 


EDWARD URBAN BRUNN. 
BANKHAUS, GROSSERPLATZ 2325 (WE WŁASNYM DOMU). 
Przyjmuje solidnych, stałych sprzedawców. 


CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA. 
OSY AZZOZAZ 


„PRZEZ LĄDY I MORZA“ 


ilustrowany tygodnik powieści, przygód myśliwskich. 
opisów podróży, ziem i ludów wszystkich części świata. 


OSTIN 


GODZ 


n 


gime 


Redakcya i Administr.: wów, Plac Maryaczi 4 (Hotel Europejski) 


Z każdym dnieiu zwiększa się zastęp odbiorców tyzodnika ilustrowanegqo: 
lady i morza“, przyjmowanego z początku z pewnem niedowierzaniem. 


Szkolun krajowa w (ralicyi poleciła nasze wydawnictwo dla bibliotok szkół średnich. 


Ten rozwój zawdzięcza wydawnictwo przedewszystkiern xnakomitym: powiościom po- 


dróżniczym Karola Maya, których drukiem rozpoczęliśmy wydanictwwo. Jak wszędzie tak 
:u nas przypadł Mzy czytelnikom do umysłu i serca. Dotad c następujące trzy A 
wieści: Przez pustynię. Przez dziki Kurdystan. - Bagdadu do Stambułu. 
X przyszłosci kolejno ukazywać się będą: W wąwczach Kikan -— Pezez kraj Ski. 
pêtarów. — Szut. - Winnetou, czerwonoskóry gentleman. -- Pomarańcze i dakty- 
-—- Nad PRA ym Oceanem. - Nad Rio de la Plata. — w Kordylierach. --Old 
A — W kraju Mahdiego. — Szatan i Judasz. -- Na obcych drogach. —- Bo- 
że Narodzenie. — U progu tamtego świata. -- W państwie srebrnego lwa. —A po- 
kój na ziemi. 

W tych powieściach stara się May przedstawić kurturę, obyczaje, poglądy re'igijne 
ludów, które poznał, oraz położenie i właściwości krajów, po których podróżował. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności staży się one także akiuazlnoui. Opisują bowiem 
kraje i ludy, które zwracają obecnie na siebie uwagę całego Świata. Codziennie czytamy 
w telegramach o coraz groźniejszych zawikłaniach na Bałkanie, zbrojnych ruchach Kur- 
dów i krwawych przewrotach politycznych w Persyi, o zmianie konstytucyi w Turcyi, nie- 
pomyślnych lub dobrych stosunkach chrześcijan w tych krajach. 

Wydawnictwo „PRZEZ LĄDY I MORZA", ukazuje się w postaci zeszytów, zawie- 
rających 48 stronio druku dużej ósemki, na wytwornym papierze z licznemi rycinami w tek- 
Gole | osobnemi kolorowemi oraz czarnemi ilustracyami na pięknym kredowym papie. 
rza. Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom. 

Na szczegół tem zwracam języ 1 uwagę czytelnictwa Eee Pod- 
czas gdy bowiem inne wydawnicta pery MORZA: tracą swą wartość jako przesta- 
czele, to wydawnictwo „PRZEZ LADY I MORZA `. zebrane w tomy, pozostaną za- 
gezo szeregiem świeżych, zwartych w sobie calości, podobnie fak telog Sien- 

ewicza. 

Każdego, kio pragnie skorzystać se sposob zaania sławnych drieł Maya, 
areaimy sapranumarować ilustrowany tygodnik „PRZE LĄDY | MORZA“, 


Pronumerate wynosi: we Lwowie i w Auatryi 


Rocznie (52 zeszytów) Kor. 24— 
Półrocznie (28 zeszytów) . 1%- 
Kwartalnie 13 zeszytów} i 6 — 
Mieaięaznie (4-5 zeszytów) „ J- 


Zeszytami po 50 hal. 
Pręwuwmurnte zależy posyłać w prost do Administrasi wydawnictwa „(rzez tędy i marza” 
we Lwowie, PLAC MARYACKI L. 4. (Hotel Europejski). 


Nuatrowany prospekt przesyłamy na tądanie dezpłatnie, 


NSE RĄSĄRAERASKEE pacc ADAMÓW 


„Przez 
Prenumeratorzy pod kierownictwem doświadczonych pedagocow, 
i Czytelnicy darzą nasze usiłowania pochwałami i uznaniem, w prasie zaś spotykamy się 
4 coraz przychyłniejszemi ocenami. Możemy się nawet poszczynić, ża Wysoka ck. Rada 


GŁOS NARODU s dnia 27 Wtysrnia 190% 


" Zakład pogrzebowy 


edznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


Filia: 


Zaklad EWA alg p - pa deki oraz Apiowa- 
tania uwłok aa wszystkich krajów Buopujski:h 18899 


Dla Aspirantów Jednorocznych! 
Nowe. kinie kurse przygotowawcze do Egznminów kwalifikacyjnych ' 
dla jednorocznej słrżty 


(INTELLIGENZPE LIFUNG) 


rozpoczynają ię w Zakładzie wojskowo -naukowym 


c. k. rządowo apraw. 
emeryt. majora A. Kornbergera I K. Moscheni ago w Krakowie, dnia1 lutego 
1909 . 

Za kł d udziela także nauki prywatnoj do wszystkich klias szkół śre- 

a dnich ido matury, nauki języków. obcych, szarmierki, i t. d. 


Pierwszorzedny Pemsyonat 


także dla uczniów szkół 
publicznych i dla -pry v: tystów. 
4 : so al kich spraw wojskowych. Bliż- 
Biuro OG CNA zad aat, He Peni E Be 


szych wyjaśnień udziela i prospekty wysyła 


Dyrekcya Zakładu ul. Stachowskiego l. 15 wanda” 


40 45 metrów resztek. 1 


s OKAZYJNE KUPNO. 


Wielka fiośó barchanów na suknie, flaneli na bluzki i koszule, zefirów na suknie, 
oxfordów, płócien na ręczuiki i bieliznę, resztek na pościel, — każda resztka przy- 
najmniej 4 m. długa, wszystko doskonale nadające się do prania, w najlepszym ga- 
tunku wysprzedaja się z powodu porządkowania magazynu. — i pakiet na Wa 

40—45 m. sortowany =: 15 Koron 157 si 


Za nieodpowiednie zwrot pieniędzy! 
KAROL OHN, przędzalnia Inu NACHOD Nr. 5. (Czechy). 


by 


BIP 


Ryzyko przy spekulacjach giełdowych 


Weriag „Fortuna 
Włeśsi |. Walralte 22/1 


Ze andownniem 86 kal. w eanaskach poczt. 


| == 


My dto liliowe 
Z konikiem. 


NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE. 


KIESER JE 


| Wesela Rauty Zabawy 


z kompletnymi zastawami oukrowymi jak: 


Lody, Bomby, Kremy, Blamange, Gałarety, Torty 
ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry deserowe, 
Czekoladki, Owoce kandyzowane. 


Chłodniki Poncze i t. p. inne poleca: 


JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska 


Fabryka Czekolady i Cukrów deserowych 
Kraków, Floryańska 45. Telefon 466. 


Odznaczona za swoje wyroby, najwyźszemi nagrodami na wystawach światowych. 


SERWISY PORCELANOWE 


po zniżonych cenach na sezon obecny poleca 


Wł. Tomaszewski 


Kraków, Rynek l. 16 u wylotu ul. Grodzkiej 


Magazyn świeczników elektrycznych, 
lamp, szkła, fajansów, srebra Christofla 
t herbaty. 

Firma ietniejo ed r. 1866. 


QQG©G©6G©88G6666C 


W Krakowie nl. Kanenicza I. 18. 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW Ê 


1636 © 


1151 


POWOZY 


zj I. używane, karetki, wózki resorowe 
4 zwykłe, landa, sanie tanio do nabycia w 
pracowui powozów 


Stanisława Sadowińskiego 


A 
8 
© 


maszynowych 
Ji 3 W 8 w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 1. 74. 
Ww k ówui 
Mtid DER E Ea a mą me saa EA 
00900000000000 a — 


ZONE anena 


WAŻNE NA SEZON ZIMOWY. 


Miastowe Biuro c.k. kolei państw. w Krakowie, 
przy Krajowym Związku turystycznym, Pałac Spiski I. p. 


sprzedaje po cenach normalnych 


Bilety kolejowe zwykłe I. II. III. klasy do Dalmacyi, Abazyi, Włoch, Riwiery, 
jakoteż do wszystkich stacyj w kraju i zagranicą, oraz do wszystkich pociągów. 


Zamówienia z prowincyi — odwrotnie. 


Bilety wydane być mogą na parę dni naprzód ze stemplem dnia podróży. 


UWAGA: Godziny urzędowania w dni powszednie od 8 do 12 i od 2 do 6, 


w niedzielę i święta od 9 do 12 przedpołudniem. 


COD DSL DDT SZOT DZTARODARCSZEDZZE 


r 
Gg — © 
ereer e ea a ea eea a eae erae ae ele e 


Naxladoma Spółki wydawniczej „Postęp stew. zajestr. 2 egr. porka. 2 Drukarni „tesa Naroda“ w Krakowie al. éw. Krzyża l 7 


